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Telegramy Gazety Narodowej, 


(Tylko w jednej części wczorujszego nu- 

meru drukowane.) 

da października Wydział 
a austrjackiej uchwalił 
co do kontraktu liweranta Skenego zwo- 
łać ankiete, któraby gruntowną rewizję 
kontraktu przedsięwzięła, mając na wzglę- 
dzie wolną konkuroneję. Rząd ma na naj- 
bliższej sesji delegacyjnej wnieść przedło- 
żenie z wykzzami liwerunków Skenego i 
innych konkurentów. 

Na walnem posiedzeniu delegacji austrja- 
ckiej rozpoczął debaty jeneralne dr. Gi-` 
skra jako sprawozdawca nad budżetem 
wojskowym, wykazując, iż Żądania rządu 
co roku się zwiększają. Poczem postawił 
wniosek, ażeby pierwej rozstrzygnąć zasa- 
dnicza pytania o podwyższonym czasie ak- 
tualnej służby wojskowej i o podwyższe- 
niu płac. 


-e w E o 


Lwow 2. 11. października. 


(Sprawy bieżące. — Sekwestracja kolei Czer- 
“niowieckiej.) 

_. Widzimy z ostatniego telegramu pesz- 
teńskiego, Że centraliści delegacyjni wpadli 
dopiero teraz na tę modłę postępowania, 
którą komisja delegacji węgierskiej obrała 
jeszcze przed przystąpieniem do swej pracy, 
„W zasadzie* przyjąwszy podwyższenie stanu 
prezencyjnego & odrzuciwszy podniesienie 
płac urzędników wojskowych. Delegacja przed- 
litawska zapewne Juz przyjęła ten wniosek, 
bo inaczej ni pobobna krok za krokiem ro- 


nie : ) 
zebrać i uchwalić pozycje budżetu wojsko- 
wego. Co potem, a mianowicie wczoraj na- 
stąpiło, dowiemy się z telegramów — więc 
przepowiadać nie ma. potrzeby. z i 
O zabiegach ministrów -przedlitawskich 
w Peszcie nie ma dokładnych wiadomości, 
Tyle jest pewnem, że jak Herbst nie śmiał 
wszystkich centralistów wezwać na konferen- 
cję w sprawie solidarnego postępowania, tak 
i ministrowie nie spraszali takiej walnej kon- 
ferencji stronnictwa, tylko pojedyńczych de- í 
jegatów starali się uchodzić. Korespondent ; 
szteński Nowej Pressy powiada nawet, że 
ministrowie do d.7. po południu nie widzieli 
sie z żadnym, Z przywódzców  centralistycz- 
nych, zdaje się jednak, że Lasser widział Się 
nietylko z ks. Karlosem Auerspergiem, ale i 
= Herbstem, co mogło d. 7. wieczór nastą- 
ié i że mianowicie z Herbstem znosił się 
także względem b Ci 

e skim, z ych g 
wnieść w Sejmie Ea dei wyborczej kró- 

i zmian. w ordynacji | A 
dotyczy 1 a którą to konferencję sej- 
lestwa Czech, na zi Schmeykał z Pragi. į 
mową przybył i Ur. | 


z 


Dziesięć lat w Australii. 


przez 


Sygurda Wiśniowsłkiego. 


(Dalszy ciąg. Zobacz ur. 277.) | 


„s złota w New South Wales 
Odkrył 4 mieszkańców okolicy Port Phil- 
spowodowanej Wiktorją, do podobnych po- 
lip, ar “Jakoż udało się im wynaleść naj- 
sę świecie, z których dochód 


j zd ) 
£ "eta które ich przywiozły do Mel- 
świata. wera bezczynnie w porcie, zalogi bo- 
bourne, niewyłączejąc kapitanów, poszły do 
> Ballarat, Forest Creck i innych 
SC kopać złoto. W gorączce złotej za- 
bano gospodarstwo. Melbourne, w któ- 
me“ ierwsza 108% europejska postała do- 
rem P oku 1835, a które przed odkryciem 
ilku chat się składało, liczyło już 
1863 sto tysięcy ludności mieszkającej 
Each i namiotach, dwa lata później 
W Smito się w piękne miasto z kamienia cio- 
TER o szerokich i długich ulicach. W 
reni de i Tasmanii nieznaleziono wiele złota, 
= EM gorliwiej wzięto się do roli i utwo- 
"ono z nich spichlerz karmiący górników w 
Wiktocji, gdzie bajeczne ceny za Żywność 
łacić musiano. 
- py pierwszych latach ochłonął zapał do- 
Po p łoła, nie tak juz bowiem łatwo 
ia 7A01A; 141,3 T a 
bywan było otrzymać. Płytkie kopalnie i 
0 3 zerpano, 2 na wykopanie głę- 
ze” by się dostać do żwirów przed- 
bokich studni 4-5 różnemi innemi pokrytych 
potopowych, wra i czasu i kapitałów. 
pokładami, trz ników wzięło się do innych 
ała 28 Sa rdownych, część zaś która 
; mniej -wieciła górniectwu, poczęła 
wyłącznie się poŚwięCEE bo. tenta ; 
pracować systematyczniej- Kapitaliści 1 przed- 
siębiorcy przy pomocy parowych maszyn i 
najętych robotników exploatują żyły kwar- 
cowe zawierające szłachetny kruszee, a sto- 
warzyszenia utworzone dla wzajemnej pomo- 
cy na obfitych kopalniach pobudowały” wiel- | 


kie miasta połączone z sobą drogami žela- | 


| niejedność 


>: jaż dla podwyższenia stanu prezencyj- 


| rocznie. Dług państwa 


Mieli też ministrowie przedlitawscy znosić 
się z węgierskimi w sprawie bankowej. Tak 


przynajmniej donoszą Nowa i Stara Presse ` 


z d. 8. wieczór, i . 
Nie wie jednak nie o tem Tagespresse, 


i owszem w numerze z d. 9 niejako zaprze- | 


cza. Pisząc niby tylko 0 pogłoskach co do 
p. Lassera i t. d. (ob nr. wczorajszy) i szy- 
dząc z nich nie bardzo szczerze, dodaje na- 
stępnie: „Tylko tu i ówdzie napomknięto, że 
jak myśmy już przed kilku dniami wykazali, 
rzeczy nie stoją bardzo źle, że owszem rząd 
może liczyć na większość 4 do 6 głosów bez 
czynienia nawet dr. Herbstowi osobnych u- 
stępstw co do sejmu czeskiego.* A aby do- 
dać więcej jeszcze dobitności temu zaprze- 
czeniu konszachtom rządu z p. Herbstem, 
zaraz dodaje Tagespresse  ministerjalna: 
„Wszystkie jednak pisma milczą o uszko- 
dzeniu zasady parlamentaryzmu, które, choć 
później może, da się we znaki. Jużeśmy to 
przewidywali, kiedy cały rząd ogłosił się 
solidarnie za budżetem i solidarność tę od 
tronu z takim naciskiem podniesiono. Dla- 
tego też, mimo że w obecnej chwili nie do 
szły nas jeszcze odnośne wiadomości, na 
moment bezpośredni nie mamy obaw, 
ale bardzo ubolewamy, że partja niemiecka 
co do swych przywódzców okazała się pono- 
wnie do rządów i do parlamentaryzmu nie- 
zdolną. O podstępach zaś, jakie się pojedyn- 
czym członkom gabinetu Auersperga przypi- 
suje, wcale mówić nie chcemy; widocznie 
podsunięto tutaj reminiscencje z czasów bir: 
gerministerstwa, od których obecni ministro- 
wie wszyscy są wolni, w czem też polega 
ich siła nietylko wobec Rady państwa, ale 
w niemałej części także wobec korony. 


To też płonnemi są strachy Czasu, gdy 
w ostatnim numerze pisze : Mot 
„Deputowany Herbst najzawzięcej Wwy- 
stępuje przeciw br. Kuhwowi, to też minister 
usser specjalnie z nim rozpoczyna narady. 
Cóż to wszystko może oznaczać innego, nad 
to, ze odbywa się targ z wiernokonstytucyj- 
nymi, a za trzechletnią służbę wojskową, ga- 
binet czyni im pewne obietnice w sprawach 
wewnętrznych  przedlitawskich. Dotychczas 
mowa tylko być miała o zmianie ustawy 
wyborczej do sejmu czeskiego, ale kto wie 
jak daleko posunie się gabinet w przy- 
rzeczeniach. "W każdym razie poczuje on sil. 
nie nacisk stronnictwa, i nie łatwo będzie 
mu się potem obronić od jego przewagi.* 


Ostatnic zaś wyrazy ostatniego ustępu 
Tagespressy dadzą się bardzo łatwo tak o- 
brócić, że siła ta obecnego ministerstwa wo- 
bec korony zniknie, skoro się przecie okaże 


ść w jego łonie — zzz 
długo się okaże. Å a podobno nieza 


Wszystkie organa centrali j 
pompy po przedziurawieniu raczył gar 
forsą pracują, aby Herbstom, Giskrom itd. 
przedstawić niebezpieczeństwo, w któr i 
siebie i całe stronnictwo wtrącają i fian ? 
części wtrącili. 5 

, Stara Presse na pierwszej stronnicy po- 
daje pod d. 8. bm. następujący groźny ko- 
munikat: „Jak nam z Pesztu  telegrafują, 


znemi Dziś Melbourne, AGE ma 200 t 
HH s > 3 y- 
| zaś kraj o gzkańców; Ballarat 40.000, cały 


; od Anglii nie 
blisko mili : 
czerpie z ludności. 
ków konsumcyjnye : 

SZ wódkę, tyko apn petk ier, herbatę, ka- 
ziemi lub i ' Yep od ameg, 
ństwa w i p a. Docho 
państ ynosi trzy ALA miljona funtów 
wę kolei żelaznych mony na budo- 
funtów, długość kolet an, 10 miljonów 
szło 700 mil angielskich. Guza prze- 
nowany przez rząd angielski ma Sram TR: 
i moze w pewnych wypadkach zaw 
prawa ustanowione przez izby, gdy Art ni 
jaką radykalną zmianę konstytucji zawier ję 
Ministrowie są odpowiedzialni, większość izo 
by niższej rządzi krajem rzeczywiście. Izbę 
niższą obierają powszechnem głosowaniem; do 
izby wyższej ludzie mający pewien znaczny 
dochód wybierają członków. Pensja guberna- 
tora wynosi 10.000 funtów st. rocznie oprócz 
pałacu utrzymywanego w porządku kosztem 
kraju. Co 5 lat nowy zwykłe przybywa gu- 
bernator. Młodzież miejska służy w ochotni- 
kach, umundurowana jest kosztem rządu i 
nieźle wyćwiczona w służbie wojskowej wie- 
czorami, mogłaby w razie napadu od strony 
morza stawić czoło nieprzyjacielowi. Wojska 
angielskiego nie ma wcale w Australii, rząd 
atoli kolonialny utrzymuje własnym nakładem 
kilkuset Żołnierzy regularnych i flotylę dla 
obrony portu. Od czasu zaprowadzenia cłą 

mnóstwo się utworzyło fabryk w Wiktorji, 
W New South Wales nieznaleziono tyle 
min co w Wiktorji, lecz zdają się być zaso- 
bniejsze, i dlatego dłużej będą eksploatowa- 
ne. Prócz złota posiada kraj ten dużo mie- 
dzi i cyny, trochę srebra i nadzwyczaj obfite 
pokłady węgla oraz łupku, z którego kamfi- 
nę destylują. Kopalnie węgla leżą niedaleko 
od stolicy i portu Newcastle, położonego 60 
mił angielskich na północ od Sydnej. Okręta 
z Indji, Chin, Japonii i Ameryki przybywają 
po ten czarny, jak go nazywają, dyament, 
który bywa w doskonałym gatunku, i latwy 
do dobycia, a więc tani. Naprawa okrętów i 
budowanie własnych zajmuje dużo rąk. New 
South „Wales hoduje niezmierne trzody koni, 
owiec i bydła, W północnej części udaje się 
trzcina cukrowa. Taniość węgla sprzyja roz- 
wojowi ogromnych fabryk. Ludność wynosi 
przeszło 600.000, dochód państwa półtrzecia 


obszerniejszy liczy już 


O O 


= F s-t t 


W Lwowie, Piątek dnia lI. Października 1872 - 


Z 


nego większość w delegacji przedlitawskiej 
całkiem zapewnioną, i z tego powodu na dzi- 
siejszej Radzie ministrów uchwalono: wszel- 
ki pośredniczący wniosek w tej sprawie 0d- 
rzucić i przy pierwotnem żądaniu obstawać. 
Już dzisiaj nie rezultat głosowania, ale sa- 
mo głosowanie zajmuje. Chodzi 0 to, jak się 
ugrupują głosy pojedynczych frakcyj, 1. to 
będzie punktem oparcią w rachubie wrozbl- 
tów politycznych, którzy ustawowiercom ho- 
roskop stawią i z ich taktyki wnioskują, jaki 
los na przyszłej sesji Rady panstwa czeka 
roformę wyborczą i niektóre, niemniej po- 
żądane ustawy wyznaniowe.“ Toi 
Pester Lloyd, także w komunikacie, z 
zimną krwią i bezstronnością | matematyka 
rozbiera szanse głosowania i powiada: „Brzmi 
to dziwnie, a jednak się podobno właśnie do- 
tychczasowi przywódzcy ustawowierców 0- 
swoili z ewentualnością przesilenia ministe- 
rjalnego.“ Z trwogą podnosi te wyraży No- 
wa Presse i pisze: „Nie możemy temu dat 
wiary; może się dziennik węgierski za mało 
znosi z naszem Stronnictwem. Nie dajemy 
wiary, aby mężowie naszego stronnictwa Z 
obojętnością myśleli o upadku ministerjum 
ustawowierczego; wszak nie mogą De wle- 
dzieć, ktoby nastąpił. Nie Lasser DY e 1 
pił, ale może kto inny, z którym przywo E 
cy opozycji delegacyjnej zasiadali już „Paz 
gabinecie, a którego dziwnej ustawowierczo- 
Sci dobrze doznali. Ten ktoś niedawnemi 
czasy dziwnie długo bawił We Parung 
dzisiaj znowu tu przybył, i 12 pewne i 
się nie zajmuje wnioskami sejmowemi, ale 
ogląda i wyszukuje pola, na którychðy, (sd 
dząc z prądów najświeższych, na nowo mia 
zakwitnąć jego pszeniczka.* 
Mowa tu o hr. Taaftem, aa 
Tyrolu, który istotnie d. 8, b0. AN ee s] 
był do Wiednia, a nadawał Się Br S. 
binetów centralistycznych 1 do BL i 
stycznych. - l 
, Tagblatt zaś donosi z Ema : RE 
sy stara się cesarza nakłonić APA 
nia, że ten budżet wojskowy mS enie to w 
budżetem pora ię pozycja ) 
delegacji ogłosić. Ale 0 se, sarfjy Er PEM 
to ETE e i Herbst W AN a nE 
każe, iż takie oświadczenie zh BW UO 
przyda i łatwo stać się może Z ję € 
wywrzeć presję na ðpozytji, LS J4.0 Dr. 
Falkenhaynie (konserwatysta, Z +Z y panów) 
jako o przyszłym ministrze prezydencie. Gdy- 
by jednak nic nie pomogło, i rząd tylko za 
pomocą frakcyj polskiej, federalnej „i człon- 
ków Izby panów (ci mają głosować za pod- 
wyższeniem stanu prezencyjnego) chciał, się 
utrzymać, to nie nastąpiłaby zmiana osób, 
ale gabinet byłby Prądem przyjętych prze- 
zeń stosunków sprowadzony na tory konser- 
watywne.* 


namiestniku 


O zna 


, Wiener Zig. Z d. 9. podaje następujące 
obwieszczenie: | „Na mocy §. 12. ustawy 0 
koncesjonowaniu kolei Żelaznych, i S$. 4. i 
27., tudzież „6. i 26. koncesyj kolejowych. z 
d. 11. stycznia 1864 i15. maja 1867 dla 
kolei Lwowsko-Czerniowieckiej i Czerniowiec- 


rowych statków, 


PECET E a porząd - OSZĄ ? 
się juz dziś dalel dne miasta wznoszą 


: A c morza. Rząd podobny 
jak w Wiktorji, lecz gubernator AGJA po- 


biera pensję, i sam mianuj 7 

A - je Izbę wyższą Z 
pomiędzy poważnych obywateli. Jestnon Se- 
morem pomiędzy gubernatorami australski- 
mi, Sydnej bowiem jest najstarszem miastem 


na tym lądzie. Ludność Sydnej i oł 
140.000. ydnej wynosi oko 


Na północ od New South Wales leży 
Queensland, kraj ogromny, w którym nieda- 
wno wielkie pokłady złota i miedzi znalezio- 
no. W roku 1860 ustanowiono tam guberna- 
Hora „Dziś już kraj ten liczy 130 tysięcy lu- 
milk mu 800 tysięcy funtów dochodu, 5 
Ret w dostów st. długu, 400 mil kolei żeła- 
GS wk N „cokolwiek więcej arystokraty- 
nikt bowiem (siej i O. Em 

» 2OWien posiadający realności lu 
i ec 1000 guldenów rocznego docho- 
Tzby de. prawa głosu przy wyborach do 

-Y zel: Stolica Drisbane liczy 20.000 
R PKIRÓW, Linja telegraficzna 500 mil ge- 
ogralcznych dlugości, idzie ponad brzegami 
morza na północ, i zostanie złączoną w przy- 
szdym roku z linią podmorską rzuconą z In- 
dyj Wschodnich przez Batawię do Port Dar- 
win w północnej Australii. 

Queensland posiada bardzo wiele żyznej 
napływowej ziemi, a ponieważ położony jest 
pod zwrotnikiem, sprzyja więc sadzeniu trzci- 
ny cukrowej, bawełny, kawy i owoców indyj- 
skich. Uprawa trzciny na wielką odbywa się 
tam skalę. 

Południowa Australia na zachód od Mel- 
bourne zaludniona w wielkiej części przez 
Niemców, którzy własne miasteczka j dzienniki 
tam mają, wysyła dużo pszenicy do innych ko- 
lonii. Najobfitsze kopalnie miedzi w Australii 
połączone z portem koleją żelazną, są tam 
zródłem bogactwa. Ludność wynosi przeszło 
200 tysięcy, z których trzydzieści mieszka 
w stolicy Adelaide. 

Od tej stolicy zbudowano w zeszłych 2 
latach ogromnie długą linię telegraficzną 
przez sam Środek lądu australskiego do Port 
Darwin, gdzie ją połączono z linią podmer- 
ską, tak, że dziś już telegramy dochodzą z 
Anglii do wszystkich miast Australii. Tru- 
dność budowania takiej linii przez ląd nie- 


a jest już na | 


| 


a ' 
ko-Suczawskiej zarządziłem sekwestrację tych 
linij kolejowych c. k. uprz. Towarzystwa ko- 
lei Liwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej na koszt 
i niebezpieczeństwo przedsiębiorstwa ruchu, 
i c. k. radcę rządowego Karola Barychara, 
a na wypadek jego przeszkodzenia, c. k. in- 
spektora Ferd. Perla zastępcą sekwestratora 
ustanowiłem. Sekwestrator obejmuje swój u- 
rząd od d. 8. października 1872, i od tego 
dnia usuwa się walne zgromadzenie, Radę 
zawiadowczą i jeneralnego dyrektora od po-. 
ruczonych im statutami Towarzystwa z d. 
13. października 1868 funkcyj, o ile to ad- 
ministracji linij kolejowych Lwów-Czerniowce 
i Czerniowce-Suczawa dotyczy. Od tegoż dnia 
wszyscy urzędnicy i słudzy kolei sekwestro- 
wanych podlegają temuż sekwestratorowi. 
Wiedeń d. 7. października 1872. C. k. mi- 
nister handlu. Banhans.* 

Dołączone, ale w Wiener Ztg. nieogło- 
szone motywa, wyliczają szereg grzechów, 
przez Radę zawiadowczą i jeneralnego dy- 
rektora popełnionych. 

Przedtem d. 7. odbyło się o 3. g, popołu- 
dniu posiedzenie Rady zawiadowczej. P. Offen- 
heim wręczył swoję dymisję, którą też przy- 
jęto. Potem wezwano p. Ziffra dyrektora 
technicznego, i p. Liskowetza nadinspektora, 
aby poddali się rozporządzeniu ministerjal- 
nemu o zmniejszeniu ich płacy, a ponieważ 
nie chcieli, więc Rada zawiadowcza dała im 
dymisję. O godzinie 5 przybył komisarz rzą- 
dowy i wręczył Radzie powyższe rozporządze- 
nie p. Banhansa. 

Dlaczego nie zwołano nadzwyczajnego 
zgromadzenia akcjonarjuszów, i w rozporzą 
„izeniu nie napomknięto, jak długo ma trwać 
sekwestracja, trudno pojąć. Teraz ciekawiśmy 
tylko, czy p. Banhans weźmie się do innych 
także kolei, nie lepszych od Czerniowieckiej. 
do różnych banków szachrajskich itp. Wąt- 
pimy.. a dlaczego, każdy sum się domyśli. 


Korespondencje „Graz. Nar.“ 


Czerniowce d. 8. paźdz. 


, Owczarstwo w Południowej Australii zaj- 
muje angielską część ludności, fabryk nie- 
wiele jeszcze, bo mieszkańców mało. 

W Zachodniej Australii liczą 20.000 Eu- 
ropejczyków w osadach Perth i Fremantle. 
Głównem ich zajęciem jest wysełanie dosko- 
nałego drzewa na budulec i progi kolei że- 
laznej do Indyj Wschodnich. Jakaś zjadliwa 
roślina, trująca rogaciznę, nie pozwala tam 
hodować wiele owiec i bydła, lecz zato ko- 
nie są piękne i tanie. Kawalerja angielska w 
Indjach zaopatruje się w konie z Zachodniej 
Australii. 

Wyspa Tasmania, na południe od Mel- 
bourne, ma przeszło 200.000 mieszkańców, 
Klimat jej podobny do angielskiego, ztąd też 
ziemniaki, zboża i owoce auropejskie udają 
się w niej wybornie. Mieszkańcy gorętszych 
kolonii pielgrzymują podczas upałów do Ho- 
bart Town, stolicy wyspy, dla chłodu. Wielu 
mieszkańców Tasmanii poluje na wieloryby, 
obficie poławiające się w południowych mo- 
rzach. 

W Nowej Zelandji 
bogate miny złota w roku 1862 i 1863. Po- 
wtórzyły się tam więc te same Sceny co w 
Wiktorji w r. 1852, ponieważ zaś sam by- 
lem ich świadkiem więc je opi óżniej 

Ue t je opiszę później 
szczegółowo. Obydwie wyspy, Nowej Zelandji 
a na kilka prowincji, z których ka- 
T AA Eo wlasnego i sejmik odrębny. 
Me y gul ernator zasiada w mieście Wel- 

gton, gdzie się Zbiera i kongres wybrany 
przez sejmy prowincjonalne, Organizacja ta 
jest naśladowaniem Stanów Zjednoczonych 
Ameryki. Ludność Nowej Zelandji wynosi 
250.000 Europejczyków a 50.000 Malajczy- 
ków czyli pierwotnych mieszkańców, nazwa- 
nych Maori. 


Nową Kaledonię na północ od Nowej 
Zelandji i grupy drobniejszych wysp dziś 
także zajętych przez Fnropejczyków, opiszę 
później szezegółowo. 


odkryto ogromnie 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE: Bióro administracji „Gazety Na- 
rodowej” przy ulicy Sobieskiego pod liczba 12. (da- 
waiej ulica Nowa liczha 291). Ajeneja dzienni- 
ów Pfłtnowskigo nr. © plac katedralny. W 
KRAKOWIE: Ksiegarnia Józefą Czecha w rynku. WPA- 
RYŻU: na gała Francje i Anglię jedynie p. pułkownik 
Raczkowski, rue Jacob 13. W WIEDNIU : p. Haasen- 
stein et Vogler, Neuer Markt nr, 11. i A. Oppelik. 
Wollzeile, 22, W FRANKFURCIE: nad Menem i Ham- 
burgu: p. Haasenstein et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru- 
kiem, oprócz opłaty gtepłowej 30 ct. za każdorazaw! 
umieszczenie. : 

Listy reklamacyjne, nieopieczetowane nie ulegają 
frankowaniu. 

Manuskryptn drobne nie wracaja się lecz bywa 
Ja niszczone. a 
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cenia się ma być naród rumuński, a powo- 
dem: piewszy rozbiór Mołdawy i wcielenie 
Bukowiny do Austrji. Lubo stuletnia roczni- 
ca zajęcia Bukowiny dopiero za 4 lata przy- 
pada, gdyż ta część Mołdawy dopiero roku 
1776 od pnia rodzinnego odłączona została, 
to już dziś postawił p. Alth w radzie gmin- 
nej czerniowieckiej naglący wniosek, aby 
wybrać komisję, która w porozumieniu z in- 
nemi korporacjami ma ułożyć program obcho- 
du 100letniej rocznicy tego uszczęśliwiają- 
cego zdarzenia. s: 

Czy zaś dla ludności rumůńskiej te fe 
styny, przypominające jej, Że z panującej 
stała się mniejszością w kraju, że postra- 
dała swój język w szkole i urzędzie i łą- 
czność z braćmi, obywatelami państwa pra- 
wie niepodległego — nie będą moralną tor- 
turą, urąganiem i szyderstwem? o tem nie 
wskąmniano. Z Polaków będących członkami 
rady — dwóch niechcących być spółwinnymi 
tych barbarzyńskich naigrawań — wyszło 
podczas obrad z izby, trzej inni — niestety! 
pozostali. Uchwalono: wybrać komisję ku 
obmyśleniu festynów tej błogiej uroczystości ; 


"ledwie radny starozakonny Aba Steiner wy- 


targował na dumnych tryumfatorach prze- 
włokę do wybrania tej komisji — to jest aż 
o ukonstytuowania się odnowionej rady. 
My zaś spodziewamy się, że rząd za- 
broni tego droczenia jednej narodowości przez 
drugą, zważając, że rządząc różnemi naro- 
dami, tylko w zgodnem porozumieniu się 


wszystkich znaleść może spokojność i bezpie- 
czeństwo państwa. 


Listy o cholerze. 


przez 
dr. Wład. Rudnickiego. 
II. 


W poprzednim liście wspomnieliśmy o 
sposobach ustawicznego przewietrzania mie- 
szkań. Przewietrzanie to jednak, jakkolwiek 
Korzystne, nie jest wszakże wystarczającem. 
W zwykłym nawet, wolnym od wszelkiej e- 
pidemii czasie, nie wszędzie może ono Wy- 
dać pożądane owoce, stosunkowe bowiem za 
nieczyszczenie powietrza mieszkalnego od 
najrozmaitszych zależy wpływów. Pierwsze a 
nieuniknione Źródło zanieczyszczenia powie- 
trza, czyli przyprowadzenie go w stan, w 
którym przez domieszanie się rozmaitych 
szkodliwych dla organizmu pierwiastków, sta- 
je się ono niezdolnem do prawidłowego od- 
świeżanią krwi naszej, stanowią sami mie- 
szkańcy. Nadmieniliśmy już o tem, że powie- 
trze wytchnięte, czyli wydalone z płuc, nie 
może uczynić zadość celowi oddechania, gdy- 
by napowrót do organizmu wciągniętem zo- 
stało. Musi ono utonąć i rozpłynąć się w ca- 
łej masie atmosfery i dopiero wtedy pier- 
wiastki szkodliwe rozcieńczają się tak dalece, 
Że wpływ ich na zdrowie nasze obojętnieje 
zupełnie. Najdokładniejsze rozbiory chemiczne 
zdrowego, czystego i niezaczyszczonego sa 
męm oddechem płucnym i skórnym powie- 
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Z tego cośmy powiedzieli czytelnik wi- 
dzi, iż Anglja bardzo mało miesza się w 
sprawy wewnętrzne australskie. Żadnych z 
niej nie pobiera dochodów i nie trzyma w 
niej dziś ani jednego żołnierza. W Sydnej 
jako najlepszym porcie Oceanu Spokojnego 
stoi tylko flota angielska dla obrony mor- 
skiego handlu. Kołonie wbrew woli rządu 
angielskiego nakładają cła na towary przy- 
chodzące z Londynu i Liverpoolu, a gdyby 
dzisiaj chciały zupełnej niezawisłości, mini- 
strowie angielscy nie bardzo by się uznaniu 
jej sprzeciwiali. Pomimo tego a może i dla 
tego kupcy  londyńscy, trzymając pra- 
wie cały handel australski w swoim ręku, 


trzymają te kolonie w zależności od me- 
tropoli. 


Prowincje, czyli kraje, któreśmy w Au- 
stralii wymienili, uważają się jako odrębne 
państwa. Utrzymują one ponad brzegami i 
na granicach swoich domy celne i pobierają 
cła od towarów przechodzących z jednej pro- 
wincji do drugiej. Bardzo to jest dla miesz- 
kańców uciążliwe, ale taka istnieje zawiść 
między Melbourne a Sidney o przewodnictwo 
handlowe, że niemogły się dotąd zgodzić na 
związek celny, któryby jednemu z tych kra- 
jów zapewnił kierownictwo w sprawach han- 
dlowych nad resztą Australii. Nad rzeka 
Murray rozgraniczającą dwie te potęgi, czę- 
ste zachodzą spory pomiędzy strażami pogra- 
nicznemi. Razu pewnego o mało nieprzyszło 
do bitwy na kułaki między majtkami stat- 
ków urzędowych. Procesa przed najwyższym 
trybunałem angielskim o wyspy na tej rzece 
toczą się od lat wielu. Dzierżawcy tych wysp 
opłacają się tymczasem obydwom rządom, 
byleby ich bydła nieruszano. Dziwiło mię 
nieraz, że lud tak praktyczny kłóci się o 
takie drobnostki, lecz czegoż niewymyśli za- 
wiść ku bogatszemu sąsiadowi ? Sydnej za- 
zdrości Melbourne większej ludności , Wikto- 
rja zaś północnej siostrze większych obsza- 
rów i intryguje pomiędzy południowymi mie- 
szkańcami New South Wałes, aby żądali od 
Anglii oderwania ich od Sydnej a przyłącze- 
nia do Melbourne. Królowa angielska nie 
straciła dotąd jeszcze przywileju dzielenia i 
przekształcania prowincji australskich. 


(C. d. n.) 
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trza przekonały, że dla utrzymania w po- 
mieszkaniu najpierwszego warunku zdrowia 
mieszkańców koniecznem jest, ażeby w każ- 
dej chwili wpływało doń z zewnątrz 200, ra- 
zy tyle świeżego, atmosferycznego powietrza, 
ile wynosi objętość  powietrzą wytchniętego 
w tejże chwili przez jednego Człowieka. Po- 
nieważ zaś człowiek dorosły wydecha na go- 
dzinę mniej więcej 300 litrów niezdolnej do 
odżywiania mieszaniny powietrznej, przeto 
zdrowie wymaga, ażeby w tejże godzinie we- 
szło do mieszkania jego 60.000 litrów, czyli 
60 metrów sześciennych świeżego powietrza, 
co wynosi daleko więcej, niż objąć może nie- 
jeden wspaniały salon magnackiego pałacu. 
Potrzeba to niewątpliwie olbrzymia, a jednak 
bezpośrednie doświadczenia dowiodły z ma- 
tematyczną pewnością, że mniejsza ilość nie 
wystarcza do zupełnego odświeżenia i oczy- 
szczenia mieszkalnego powietrza; dlatego też 
na Zachodzie w domach odpowiednio urzą- 
dzonych, a przedewszystkiem w szpitalach 
istnieją wentylatory, które temu olbrzymie- 
mu, lecz koniecznemu wymaganiu w zupeł- 
ności czynią zadość. Tak się atoli mają rze- 
czy w zwykłych, normalnych stosunkach, 
Stosunki te oczywiście odmiennemi się stają 
tam, gdzie np. większa ilość osób jedno zaj- 
muje pomieszkanie; inne są one w domach 
utrzymanych czysto i schludnie, otoczonych 
ogrodem, lub stojących na zgoła wolnej prze- 
strzeni, inne zaś w domach ścieśnionych je- 
den obok drugiego, nieposiadających dość 
obszernego podwórza, utrzymanych niechluj- 
nie, zwłaszcza pod względem kloak i steków, 
służących do zlewania pomyj i innych nie- 
czystości itd. Inaczej zresztą zanieczygzcza 
powietrze osoba zdrowa, inaczej zaś chora, 
niemowlęta itp. Jeżeli zaś wszystkie tego ro- 
dzaju zanieczyszczenia w ogóle nadzwyczaj 
szkodzą zdrowiu, wtedy produkta gnicia i 
mikroskopijne cząstki gnijących istot, zawie- 
szone w powietrzu, zabójczemi się stają, spro- 
wadzając tyfusy i inne choroby zakaźne, nie- 
wątpliwie zaś zaszczepiając cholerę podczas 
epidemii. Produkta rzeczone i cząstki gniją- 
ce stanowią tak zwane w nauce przeno- 
śniki cholerycznego jadu, który 
na olbrzymią skalę rozwija się właśnie tam, 
gdzie się odbywa gnicie istot organicznych, 
a więc przedewszystkiem w kłoakach, ste- 
kach, kanałach podziemnych, w gruncie wil- 
gotnym, moczarowatym, zarazem jednak i w 
samych pomieszkaniach, mianowicie w naczy- 
niach nocnych, w bieliźnie nieczystej i nasią- 
kniętej wydzielinami skóry, w plwocinach, 
resztkach pokarmu itd. 

Z głównych rezerwoarów tego jadu, 
przenosi się on do mieszkalnego powietrza i 
wpływ zabójczy wywiera tam nawet, gdzie 
zmysł powonienia nie jest w stanie ostrzedz 
o zanieczyszczeniu. Mylnem jest nader mnie- 
manie, jakoby zima i silne mrozy zmniej- 
szały to niebezpieczeństwo. Treść jam kloa- 
cznych nie zamarza wcale; a chociaż obma- 
rzać mogą Ściany ławek kloacznych, podłoga 
i górne części ścian otworu kloacznego, to 
mimo to niebezpieczeństwo przeniknienia ja- 
du z samych jam staje się tem groźniejsze, 
że powietrze mieszkalne bywa zimą ogrzane, 
a więc pod względem temperatury różni się 
bardzo od powietrza jam kloacznych. Tą sa- 
mą drogą tedy, którą odbywa się wentylacja 
ścienna, ao której w poprzednich mówiliśmy 
listach, t. j. przez pory, Szpary i otwory, 
które zawsze istnieją w gruncie i murach 
oddzielających jamy kłoaczne od mieszkań, 
przenika ono do tych ostatnich przez podło- 
gę i Ścianę z większą jeszcze siłą, niż latem, 
gdy różnica temperatury zewnętrznego i we- 
wnętrznego powietrza , nie jest tak znaczną, 
Drogami zaś bitemi pod tym względem są 
kurytarze, podwórza itd., zkąd ochłodzone, 
lecz zakażone powietrze przy kaźdem otwar- 
ciu drzwi wciska się gwałtownie do ogrzane- 
go mieszkania. 

Wobec tylu nieprzyjaźnych dla zdrowia 
i życia warunków z tej strony, możnaby 
zwątpić ostatecznie o skuteczności jakichkol- 
wiek środków zaradczych, skoro te całkowi- 
cie nieusuwają niebezpieczeństwa, gdyby na- 
uka nie wynalazła sposobu dopełnienia dro- 
gą chemiczną tego, czego samo przewietrza- 
nie sprowadzić nie zdoła. Dopełnienie to 
polega na odrażaniu, czyli odtruwaniu prze- 
nośników cholerycznego jadu, na umiejętnem 
zobojętnianiu morderczego wpływu jej zarod- 
ka. Dobre przeprowadzenie tego odtruwania 
na wielką skalę, a tem samem  wytępienie 
zarodka cholerycznego w jamach, kanałach, 
kloakach i t. d. należy do hygieny publicz- 
nej, a więc do władz obowiązanych urządzać 
policję sanitaruą i czuwać nad jej czynno- 
ściami. W prywatnem Życiu jednak, w na- 
szych domach mieszkalnych, obowiązek ko- 
rzystania z tak ważnej naukowej zdobyczy, 
na nas samych spoczywa. 

Z pomiędzy licznych odtruwających 
środków, najdzielniejszemi i najłatwiejszemi 
do zastosowania są nadmanganian potasu i 
kwas karbolowy. Jeden i drugi używają się 
w roztworze wodnym, najłatwiejszym zaś i 
najskuteczniejszem sposobem zastosowania 
ich jest rozpylanie, za pomocą pulweryzato- 
rów szklannych, używanych powszechnie do 
rozpylania perfum. Kwas karbolowy tamuje 
gnicie, nadmanganian potasu, przez silniejsze 
utlenienie gnijących istot, zamienia gnicie na 
butwienie, w którym to stanie szkodliwe dla 
zdrowia pierwiastki obojętnieją. Oprócz prze- 
wietrzania tedy, wypada nadto wprowadzić 
rozpylony płyn odtruwający do mieszkalnego 
powietrza, przedewszystkiem zaś do pokojów 
sypialnych, jadalnych, kuchni, kurytarzy, 
ganków, kloak i t. d, skrapiając nietylko 
samo powietrze, ale posadzkę, podłogę, Ścia- 
ny, pościel, sprzęty, nawet bieliznę codzienną 
i suknie. Dezinfekcję tego rodzaju powtarzać 
należy przynajmniej dwa razy dziennie, w 
razie zaś wybuchnięcia epidemji częściej na- 
wet, przedewszystkiem zaś odrażać izby zajęte 
przez służbę, pościel ich, sprzęty, podłogę, 
odzienie i t. p. Naczynia nocne należy wy- 
parzać co dnia wrzącą wodą, a przynajmniej 
wnętrze ich obsypy wać sproszkowanym siar- 
czanem żelazawym; kto zaś i na to zdobyć 
się nie może, tedy przynajmniej soli kuchen- 
nej do tego celu używać powinien. 

(Dok. n.) 
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Przegląd polityczny. 


Wiadomości Timesa o widzeniu się Ti- 
maszewa z Thiersem  narobiły wiele hałasu, 
dziennikarstwo francuzkie dziś zżyma się i 
dowodzi ich fałszywości, powołując się na 
Nord, który wyraził swą niewiarę w praw- 
dziwość szerzonych pogłosek. 

Moskiewski minister spraw wewnęcrz- 
nych w osobistej pogawędce miał ostrzedz 
prezydenta republiki, że wpływ” Gambetty i 
jego przyjaciół na stosunki ' francuzkie musi 
niekorzystnie oddziałać na sympatję Moskwy 
dla Francji i na stosunki ostatniej z inne- 
mi jeszcze państ wami. Gdyby istotnie 
miał podobną rozmowę dygnitarz moskiew- 
ski z prezydentem na posłuchaniu, świadczy- 
łoby tylko, iż w oczach Moskwy Francja 
zeszła do roli takiego państewka jak np. 
Serbia — wiadomość więc dziennika repre- 
zentującego opinię handlarzy londyńskich jest 
najprawdopodobniej zmyśloną. Dla czego je- 
dnak wiadomość ta wywołała podobną wrza- 
-wẹ we Francji? Oto dla tego, naszem zda- 
niem, że Francuzi czują dobrze, jak rapto- 
wnie wpływ ich w Europie upadł; przed laty 
kilkoma żaden korespondent nie poważyłby 
się wystąpić z podobną pogłoską, a wreszcie 
pedawszy ją z góry byłby pewnym, iż nie 
zwróci ona uwagi, każdy ją jako prosty wy- 
mysł uważać będzie. Dziś inaczej, bo zjazd 
berliński był w pewnej części, może głównie 
nawet, wymierzony przeciwko  szerzącemu 
się republikanizmowi we Francji, który ni- 
gdy państwom monarchicznym podobać się 
nie może. Znał dobrze więc korospondent 
paryzki Timesa tło dzisiejsze, na którem 
osnuł swą pogłoskę i dlatego nie przeszła 
ona bez spostrzeżenia. Przy tej sposobności je- 
dnak okazuje się jasno, że Francuzi nie po- 
zbyli się jeszcze złudzeń swoich, a przynaj- 
mniej nie chcą .pozbyć się nadziei, że Mo- 
skwa będzie kiedyś im pomocną, mimo bo- 
wiem jawnej demonstracji Moskale, w Berli- 
nie nie harmonizujący z sympatjami dla 
Francji, ale przeciwnie wykazujący takowe 
dla Niemców, powołują się obecnie na ja- 
kieś tam oznaki niedawnej przyjaźni z Fran- 
cja 

We Francji istnieje silne zainteresowa- 
nie się sprawą wychodźców Alzacko-Lota- 
ryngskich, tworzą się komitety dla ulżenia 
im ciężkiej doli, dzienniki otwierają sub- 
skrypcję. Francuzi w tym wypadku zawsty- 
dzają nas, bo gdy u nas prześladowani przez 
wrogów, korzystając z szczęśliwszych okoli- 
czności powracają do kraju, to tu często bar- 
dzo znajdują chłodne przyjęcie, tam zaś prze- 
ciwnie uciekających z pod opieki wrogów 
spotyka gorące uczucie. I u nas tak bywało 
dawniej, tak będzie tuszymy sobie jeszcze 
w przyszłości, dzis jednak jakaś zaraza chło- 
du, zobojętnienia na wszystko zapanowała w 
Galicji, chromieje ztąd też tak pożyteczna 
instytucja jak Towarzystwo opieki narodowej 
a słynna dawnej ofiarność polska jest wy- 
Śmiewaną przez nieprzyjacił, którzy w twier- 
dzeniach swoich znajdują poniekąd uzasa- 
dnienie powołując się na rezultaty zabiegów 
około oświaty i składki ogłoszonej na wy- 
pędzonych z domowej zagrody księży unic- 
kich za przywiązanie do wiary swych ojców. 

W Dreznie czynią przygotowania do ob- 
chodu złotego wesela panujących. Obchód 
ten ma odbyć się między 7 a 11 listopada. 

W Madrycie znów nowy zamach na ży- 
cie króla Amadeusza. Telegram paryski do- 
nosi, że wypadek ten starano się zataić i 
może istnieniu takowego nawet zaprzeczą, 
ale jest on prawdziwym. 

Mamy przed sobą streszczenie mów, któ- 
remi zagajono otworzone sejmy w Danii i 
Serbii. 

Mowa tronowa króla duńskiego nadmie- 
nia o wzrastającej pomyślności kraju w skut- 
ku powiększonych dochodów z podatków sta- 
tych; kładzie nacisk na serdeczne stosunki 
względem Szwecji i na obopólne współzawo- 
dnictwo obu krajów, które się objawiło w 
wystawie przemysłowej, w wielu zgromadze- 
niach gospodarczych i we wnioskach tyczą- 
cych się wspólnego systemu monetarnego. 
Śmierć króla szwedzkiego była dla króla idla 
ludu duńskiego boleśną. Rząd ufa w trwa- 
łość i umocnienie serdecznych stosunków do 
rządu króla Oskara. Stosunki do innych 
państw zagranicznych Są niezmienne; kwe- 
stja szlezwicka jest zawieszoną; rząd ży- 
wisilną nadzieję, że takowa do 
zadawalniającego rozwiązania 
przyjdzie. Jako projekta rządowe wyli- 
czone są: Rewizja ustawy o obro- 
nie krajowej, która rząd odpowiednio 
do zasobów kraju pragnie uorganizować jak 
najusilniej, oraz uzupełnienie ustawy o wy- 
chowaniu w szkołach ludowychi 
średnich. 

Książę Milan również osobiście zagaił 
sejm serbski (skupczynę) mową tronową. 
Nadmienił w niej o dowodach względności o- 
kazanych przez Portę i państwa poręczające 
oraz inne państwa przyjaźne, i dziękował lu- 
dowi za dowiedzioną miłość przy wstąpieniu 
swojem na tron ; położył nacisk na postępy 
już zrobione; mniema jednak, że liczne je- 
szcze wielkie zadania oczekują rozwiązania, 
a między temi budowa kolei, umocnie- 
nie obrony krajowej, podniesienie 
handlu, rolnictwa i wykształcenia lu- 
du, usunięcie braków w prawodawstwie itd. 
Książę wzywa przeto do pracy, iżby Serbia 
zakwitnęła. 

Niedawno rozpoczął sejm holenderski i 
kortezy hiszpańskie swe narady. W mowach 
tronowych wypowiedzianych przy tej sposo- 
bności jak w powyższych były również w 
rzedzie prac wyliczone i reorganizacja armii 
i staranność o wychowanie ludu, a możemy 
być z góry pewni, że i inne rządy przema- 
wiając do reprezentantów swych krajów te 
kwestje postawią na głównem miejscu po- 
rządku dziennego, a nawet gdyby car miał u 
siebie reprezentantów narodu, 6 tem by do 
nich musiał wspomnieć. Dziś bowiem gdy 

moralność publiczna upadła, jest rzeczą ko- 
nieczności myśleć o obronie własnej, a to 
nie pozwala zapominać o czynieniu różnych 
reform w wojsku, w kwestjach zaś wewnę- 
trznych musi wszystkich zajmować sprawa 0- 
Światy, bo ona jest niejako zapatrując się 
ze stanowiska nawet rządowego uzupełnie- 


niem potrzeb obrony na zewuątrz, pozostaje 
w Ścisłym związku, bo podnosi dobrobyt kra- 
ju i wyrabia ducha w narodzie, bez czego ar- 
mie nie mogą nigdy stworzyć siły należytej. 


Ziemie pelskie. 


EJ 


Słusznie przed paru laty, na pierwszą 
wieść o zamiarze rządu moskiewskiego za- 
prowadzenia w Ziemiach naszych sądów po- 
koju („mirowych*) — słusznie, powiadamy, 
byliśmy zdania, że sądy te, mające być re- 
formą na lepsze, w niczem nie zmienią wia- 
domych cech sądownictwa moskiewskiego, 
arbitralności i zdzierstwa. Ze i przekupstwo 
po dawnemu praktykuje się w tych nibyto 
ulepszonych sądach moskiewskich, o tem tak- 
że wątpić nie można, mając na uwadze to 
co pisały same gazety moskiewskie, że nie- 
tylko sędziowie od rządu naznaczeni, lecz 
nawet sędziowie przysięgli, nieraz powstrzy- 
mać się nie mogą od chwytania łapowego. 
Czas w korespondencji z Wołynia, podaje 
kilka przykładów czem są w istocie te sądy 
mirowe, zaprowadzeniem których tak się 
szczycą Moskale. W przykładach tych nie 
znajdujemy wprawdzie przekupstwa (nie dłu- 
go na to będzie trzeba czekać); lecz są one 


za to z innych względów tak charakterysty-+ 


czne, że i z naszej strony nie możemy się 
powstrzymać od podania ich ku wiecznej pa- 
mięci. W prowincjach moskiewskich, czynow- 
nikowską naturę swych sędziów, rząd stara 
się powstrzymywać; w ziemiach Polskich, nie 
tak bardzo. Sędzia pokoju urzędujący w Zie- 
miach polskich, tem większą ma sposobność 
do arbitralności, iż spełniając myśl rządu, 
nakręcać Sprawę musi tak, aby zawsze inte- 
ligencja, tj. Polak, była winną, strona zaś 
należąca do stanu włościańskiego, czuła się 
lubianą i protegowaną przez cara. W pier- 
szym z poniższych przykładów, stara ta ten- 
dencja rządu moskiewskiego,  schlebiania 
chłopom, przebija się wyraźnie. Parafrazu- 
jąc znaną sentencję, słusznie można tu za- 
wołać, że hasłem sądownictwa moskiewskie- 
go na, Litwie i Rusi jest pereat justitia, vi- 
vat Car! Oto co Czas donosi: 

„Obywatelka jedna z Wołynia przyje- 
chała do powiatowego miasteczka ze służ ą- 
cą wiejską dziewczyną, i kilka dni tam ba- 
wiła. Jednego dnia służąca przygotowując o- 
biad dla swej pani nie położyła łyżkii grab- 
ków, które były srebrne, Pani ją zapytała, 
gdzie one dziś się znajdują, kiedy podczas 
kilkudniowej podróży w codziennem były u- 
Życiu. ' Służąca odpowiedziała, że nie wie 
gdzie się podziały, Po takiej odpowiedzi za- 
częła się pani gniewać grożąc służącej, że za 
takie jej niedbalstwo o powierzone sobie rze- 
czy, jeśli się tylko nie zajmie jej odszuka- 
niem, wytrąci jej z zasług wartość stracone- 
go srebra, Służąca nie wiele sobie ważąc ta- 
ką groźbę udała się do mirowego sędziego 
ze skargą, że pani ją posądza o kradzież i 
nazwała ją złodziejką. Sędzia przysłał we- 
zwanie aby się obwiniona pani natychmiast 
stawiła do sądu. Po przybyciu ich sędzia nie 
przyjmując żadnego tłumaczenia, skazał ją 
na zapłacenie kary za posądzenie i obelgę 
służącej 50 rubli; nie pociągnąwszy do ża- 
dnej odpowiedziainości sługę za stracone sre- 
bro. Pani ta nie miała z sobą pieniędzy, i 
sędzia posłał sługę policyjnego za odchodzą- 
cą do mieszkania dla ich odebrania, wraca- 
jąc zmartwiona podwójną szkodą, spotkała 
swoją zuajomą, której opowiedziała co ją 
spotkało. Służący sędziego odebrawszy pie- 
niądze wrócił do pana swego i opowiedział 
mu, że pani ta nie kontenta z wyroku o- 
powiadała to wszystko znajomej swojej z o- 
burzeniem przeciw takiemu sądowi i służą- 
cej. Sędzia przysłał powtórne urzędowe we- 
zwanie aby pani ta stawiła się natychmiast 
do sądu, i skazał ją na karę 25 rubli za 
powtórną obelgę służącej, i to publiczną bo 
na ulicy i przy Świadku. 

Inna znowu osoba przyjechała do mia- 
steczka w dzień jarmarku, i kazała furma- 
nowi swemu aby parę koni z furmanki wy- 
prowadził na targowicę dla ich sprzedania 1 
kupienia innych. Po kiiku godzinach powra- 
ca furman oświadczając, że kupca na konie 
niema, tylko jest taki, który je chce wziąść 
w zamian za jednego daleko lepszego niż te 
oba. Pani ta ufając sumieuności furmana 
zdała się zupełnie na niego, aby tej zmiany 
dokonał. Była to już pod wieczór, a ona 
miała konieczną potrzebę nazajutrz puścić 
się w dalszą podróż. Nazajutrz gdy przyszło 
do wyjazdu pokazało się, że furman oszuka- 
mym został bo koń jest chory i nawet go ze 
stajni wyprowadzić nie można. Furman po- 
biegł za odszukaniem tego Żyda, z którym 
dopełnił facjendy i znaleźć go nie mógł. 
Udano się więc do policji, która wskazała 
tylko żyda, oświadczając, ze do niej po o- 
twarciu sądów mirowych żadne podobne nie 
należą już sprawy. Podano więc skargę do 
mirowego sędziego, który przyjąwszy ją 0- 
świadczył, że dziś już jest strudzony i do- 
piero jutro będzie mógł rozsądzić sprawę, 
nie zaręcza jednak za jej skutek gdy żyd 
dobrowolnie nie zgodzi się zwrócić zamienio- 
ne konie. Zwrócono się więc do traktowania 
z żydem, który się jakoś skłonił do zwróce- 
nia koni tej pani, i do odebrania swego. 
Znowu więc podano do sędziego oświadczenie, 
Że strony obie dobrowolnie się pogodziły i 
wczorajszą skargę cofają i umorzają. Nieza- 
dowolniony sędzia, że się bez jego pośredni- 
ctwa obeszło, skazał obie strony na zapła- 
cenie kary po 25 rubli, zaś furmana za to, 
Że się dał oszukać i był powodem trudze- 
nia skargą jego dostojności, osztrofował 10 
rublami. 

W innem znowu miasteczku był odsta- 
wny żołnierz znany powszechnie z burd swo- 
ich. Pobił on raz kobietę brzemienną i za 
to przyprowadzono go do policji. Sekretarz 
odesłał go do sędziego mirowego, czemu on 
się opierać zaczął. Sekretarz zawoławszy kil- 
ku jeszcze dziesiętników policyjnych z nimi 
opór łatwo przełamał. Z tej jednej prostej 
na pozór sprawy powstało dwie odrębne. 

ołnierz bowiem nie zapierając się uderzenia 
kobiety rościł do niej pretensję o zatracenie 
czy też zamienienie na inną danej jej do wy- 
prania bielizny. Do sekretarza zaś mając 
złość za to, że go podał sądowi, zaskarzył 
go, Że go zelżył słowami a nadto w oczy mu 
plunął. Sędzia zawyrokował, „że kobieta za 


stratę bielizny ma zapłacić żołnierzowi trzy 
ruble, on zaś za jej pobicie ma zapłacić 10 
rubli. Sekretarz zaś za uczynioną żołnierzowi 
obelgę podlega karze 25 rubli.* Sekretarz 


zaprotestował przeciw takiemu wyrokowi i o- | 


skarzył sędziego do wyższej władzy. Skutku 
tej skargi przewidzieć nie można. Cała pu- 
bliczność miasteczka zaciekawioną jest. kto 


wygra. 

Moskowskije Wiedomosti donoszą, że 
ministerjum spraw wewnętrznych prowadzi 
korespondencję z jenerał-gubernatorami Po- 
tapowem i Korsakowem, w sprawie zastoso- 
wania nowego prawa miejskiego w miastach 
Litwy, Rusi i Inflant. 

Koleje żelazne romeńsko-wileńska i ki: 
jowsko-brzeska z wielkim pośpiechem budnją 
się. Na pierwszej z nich roboty ziemne pro- 
wadzą się odrazu w wielu punktach; otwar- 
cie tej drogi najdalej za rok nastąpi. Na 
kolei brzesko-kijowskiej pociągi robocze cho- 
dzą już po całej linii; otwarcie nowej sekcji 
(od Brześcia do Łucka wagony pasażerskie 
podobno już chodzą) dla publiczności, ma 
nastąpić w pierwszych dniach przyszłego 
miesiąca. 

Jak donoszą z Kijowa, gdzie, nawiasem 
mówiąc, zabrawszy prawie półtora tysiąca o- 
sób, cholera całkiem już ustała — zgłosiła 
się z początkiem bieżącego roku akademic- 
kiego nadzwyczaj mała liczba pragnących się 
zapisać do uniwersytetu, bo tylko 93, ale i 
ci nie wszyscy będą w stanie zdać wstępny 
egzamin, gdyż przeważną liczbę zgłaszają- 
cych się stanowią byli uczniowie seminarjów, 
w których nauka, jak wiadomo, stoi na bar- 
dzo niskiej stopie. 

W Kaliszu zamierzają urządzić dom ko- 
misowy, z połączeniem zakładu posłańców 
miejskich i wiejskich w całej gubernii. 

Dnia 6. października odbył się w Po- 
znaniu w lokalu Towarzystwa przemysłowe- 
go sejmik związku spółek pożyczkowych i 
zarobkowych. Pan sędzia Łyskowski zagaił 
posiedzenie, a podniosłszy to, ażeby zebrani 
nie zrazili się małą liczbą przybyłych człon- 
ków, gdyż nie liczba stanowi ale duch, któ- 
ry ożywia zgromadzonych, wykazywał, że głów- 
ną przeszkodą w dotychczasowym rozwoju 
związku był brak patrona, zawezwał do jedności 
izgody i do oboru przewodniczącego. Na ta- 
kowego obrano p. Stanisława Szczanieckiego. 
Nad podniesioną kwestją, kto ma zabierać 
głos, czy delegaci spółek, zostający już w 
związku, czy także i członkowie spółek, któ- 
re dotychczas jeszcze nie przystąpiły do ta- 
kowego, toczono blisko dwugodzinną dysku- 
Sję, a W końcu na wniosek ks. Tułodzieckie- 
go oddano rzecz pod rozstrzygnięcie całego 
zgromadzenia. To prawie jednogłośnie zezwo- 
liło na zabieranie głosu wszystkim członkom 
spółek, należących lub nienależących do Związ- 
ku. Jeden z sekretarzy odczytał protokół z 
ostatniego sejmiku związku spółek, tj. z d. 
30. kwietnia 1871 r., a p. dr. Szulc spra- 
wozdanie z czynności komitetu związku. 
Prócz tego z ustnej relacji pana dr. Szulca 
dowiedzieliśmy się, Że spółki w Kcyni, Źer- 
kowie i Nakle rozwiązały się, kilka nowych 
powstało, a między innemi na szczególną 
zasługuje uwagę powstała w Pvznaniu nowa 
Spółka pod nazwą „Ul“, rokująca wielką 
przyszłość, że w ogóle posiadamy obecnie w 
w. ks. Poznańskiem 42 Spółki, podczas 
kiedy Niemcy mają 48. Sprawozdanie kasy 
komitetu Związku okazało 300 tal. niedobo- 
ru, który wedle słów p. sędziego Łyskow- 
skiego pokryty został, Poczem obrano komi- 
sję do sprawdzenia kasy. Kwestją, ile każda 
pojedyncza Spółka, przystępująca do Zwią- 
zku, ma składać do ogólnej kasy, rozstrzy- 
gnięto, że jako wstępne składa 5 tal., prócz 
tego 3 pte. czystego dochodu do 1000 tal., 
a 2 pte jeśli dochód przewyższa tę sumę, a 
jako maksymum oznaczono 50 tal. Z człon- 
ków zasiadających w dotychczasowym komi- 
tecie, złożyli swe urzędowanie pp. Szymań- 
ski i dr. Rakowicz; a wylosowano dwóch. 
Jako nowych członków komitetu związku 
spółek obrano pp. sędziego Łyskowskiego, 
dr. Szulca i Buchowskiego, a patronem na 
polecenie p. Łyskowskiego ksiądza Szama- 
rzewskiego ze Środy. Przed zamknięciem 
zgromadzenia rozpoczęła się gorąca dyskusja 
nad kwestją zakładania handła skór, do sta- 
nowczego rezultatu nie przyszło. 

Korespondent z Krzywina, w Poznań- 
skiem, donosząc Orędownikowi o posiedzeuiu 
Spółki pożyczkowej, ciesząc się z chętnego 
udziału, jaki w tem posiedzeniu brali oby- 
watele wiejscy, tak kończy swoje sprawozda - 
nie: „W ogóle wszystkie Towarzystwa nasze 
wiele cierpią z powodu nieufności władz. 
Jest to nam bardzo na rękę, że p. komisarz 
regularnie uczęszcza na posiedzenia, bo w 
danym razie zaświadczyć może, że nie knu- 
jemy spisków, lecz pracujemy ciężko nad po- 
lepszeniem nas samych i naszej doli, ale 
tembardziej dziwi nas, jakiem prawem p. ko- 
misarz upatruje w tej pracy naszej wzglę 
dem oświaty polityczne spiski, jakiem pra- 
wem spisuje nazwiska członków 
Towarzystwa pożyczkowego, ja- 
kiem prawem żąda oddania do cenzury trzy- 
manych przez Towarzystwo czasopism? I my 
znamy cokolwiek prawo, lecz niesłyszeliśmy 
nigdy, ażeby Towarzystwa zmuszone były od- 
dawać swe czasopisma pod cenzurę panów 
komisarzy lub landratów.* 

Przed kilku dniami odbyło się w Strzel- 
nie walne zebranie Towarzystwa. pożyczko- 
wego. Nie cieszy się to Towarzystwo pomyśl- 
nym stanem, dzięki smutnej obojętności ta- 
mecznych mieszczan, 

Za to podobneż Towarzystwo Kościańskie, 
można powiedzieć, zupełnie pocieszający wi- 
dok przedstawia, jak tego dowodzi kwartal- 
ne zgromadzenie, w tymże samym czasie co 
w Strzelnie, odbyte. Członków ono liczy 352. 
W ubiegłych trzech kwartałach dało na we- 
ksle 611 pożyczek w sumie przeszło 99.000 
talarów. Kapitał obrotowy wynosił 232,863 
talarów 11 feników. 

Niemcy w Poznaniu przebijają nową uli- 
cę; nazwali ją Bismarkowską. Niech się cie- 
szą do czasu ! 

Epidemia wychodźtwa do Ameryki nie 
przestaje grasować w zaborze niemieckim. 


Kronika. 


Kurjerek łwowski. Wczoraj nie było 
przedstawienia apery z powodu choroby pané 
Koncewicza. A i przedstawienia dramatycznego 
złożyć nie można było z powodu iż kilka arty- 
stek było chorych, mianowicie: pauna Deryng, 
Hubertowa, Rudkiewiczówna, Górecka. 

Zwracamy uwagę akcjonarjuszów Towarzy- 
stwa przyjaciół sceny narodowej, iż pierwszeństwo 
do zamówień loż, krzeseł i miejsc numerowa- 
nych na cały sezon służy im tylko wtedy, gdy 
te zamówienia uskutecznią do 15. października. 
Po 15. b. m. loże, krzesła i miejsca numero- 
wane oddawane będą na cały sezon zimowy i 
nieakcjonarjuszom. 

Codziennie prawie odbywają się próby z 
„Balladyny“ Słowackiego z muzyką Jareckiego. 
Będzie ta sztuka z najświetniejszą wystawą przed- 
stawiona, Wszystkie dekoracje są nowe, również 
i garderoba, 

— W komedji Langera p. t. „Jedno sło- 
wo do ministra" główną rolę Salomona Oppen- 
heimera grał p. Fiszer, O ile w roli Caussada z 
„Naszych najserJeczniejszych* artysta ten nie- 
zdołał nas zadowolić, o tyle w Salomonie prze- 
szedł nasze oczekiwania, rozwijając w grze swo- 
jej bogaty zasób talentu i artystycznych środ- 
ków. Szczerze przyklaskiwaliśmy grze jego, i tu 
gotowi jesteśmy oklask ten powtórzyć raz jeszcze 
pod warunkiem wszakże, Że p. Fiszer w dal- 
szym ciągu utrwali w nas to zaszczytne mnie- 
manie, jakie o jego talencie powzięliśmy z one- 
gdajszego wystąpienia. Niewielką rolę księcia 
Kaunitza grał p. Ładnowski a grał ją znakomi- 
cie, co powinno być przykładem dla wielu, którzy 
wystąpienie w małej roli uważają za ubliżenie 
sobie, Że niekoniecznie trzeba grać „Króla Jana* 
aby dać się poznać jako niepospolity artysta. — 
W komedyjce „Zbudziło się serce panna Ur- 
banowicz zbierała jak zwykle huczne oklaski, 
których publiczność nie szczędziła również dla 
don Cieta i donny Leoncji z „Recepty na te- 
Ściowe. * 


Narodowej za miły obowiązek poczytuje sobie, 
najszczersze złożyć podziękowanie szanownemi 
Towarzystwn Strzeleckiemu w Krakowie za festyn 
ludowy na korzyść Opieki Narodowej przez To- 
warzystwo Strzeleckie urządzony. Z 

Lwów $ października 1872. 

Wałerjan Podlewski, 
-~ prezes. 

Wczoraj pokazywano nam pieczywo z Tar- 
nopola umyślnie na ten cel przywiezione do 
Lwowa. Bułeczkę za 17/, centa nie większą od 
guzika paletowego, kazaliśmy zważyć, Ważyła 
1*/, luta, od lwowskiej mniej prawie o cały łut. 
Prócz tego pieczywc to wygląda wcale nie ape- 
tytnie, zdaje się Że panowie piekarze tarnopolscy 
o skutkach drożdży nie mają wyobrażenia. Poka- 
zuje się z tego, że nadzór na piekarzami ze stro- 
ny gminy jest bardzo niedostateczny, inaczej bo- 
wiem stać by się nie mogło, żeby tak niesty- 
chanie wyzyskiwano publiczność tarnopolską, kie- 
dy zboże w Tarnopolu daleko tańsze jest jak we 
Lwowie, 

| — Próby z „Balladyny“ już się odbywają. 
Wiadomo, że p. Jarecki miał sobie polecone do- 
robienie muzyki do niektórych ustępów „Balla- 
dyny*. Znawcy utrzymują. .że młędy ten i zdol- 
ny kompozytor wywiązał gię ze swego.. zadania 
doskonale. 

— Wiadomość podana przez nas w ono- 
gdajszym numerze Gaz Nar. o pewnym  księ- 
garzn z Tarnopola, który z polskiemi firmami 
prowadzi korespondencję po niemiecku, nie do- 
tyczy bynajmuiej egzystującej tamże od dawna 
księgarni p. F. Csillika. Pan Csiilik był pierw- 
szym księgarzem w Galicji, który w rzeczach 
księgarstwa polskiego korespondował po polsku. 

— Dziś w teatrze „Elekcja króla Mi- 
chała“ komedja historyczna w 5 aktach przez 
Bronisława Komorowskiego na dochód utalento- 
wanego artysty p. Woleńskiego. 

— Jutro tj. w sobotę o godzinie 117/, 
rano odbędzie się w Zakładzie narodowym imienia 
Ossolińskich uroczyste doroczne posiedzenie, na 
którem zdaną będzie publicznie sprawa z całoro- 
cznych czynności zakładu. 

— Doia 13. bm. odbędzie się jak zwykle 
doroczna uroczystość w kopalni wielickiej, która 
rozpocznie się solennem nabożeństwem w kaplicy 
podziemnej a o godz, 2. kopalnie zostaną rzę- 
Biście oswietlone. 


W Administracji Gazety Narodowej 


złożyli: 

Na oświatę ludową. Kasyno w Chrza- 
nowie 4 złr. 33 ct. Pani Teodorowicz złoty grze- 
bień wysadzany koralami, i rączkę do trzymania 
bukietu, P. Wrońska 10 złr. 

Dla księży unickich z dyecezji Chełm- 
skiej: P. Feliks Poradowski 5 zlr. Hr. Artur 
Gołuchowski 15 złr. P. J. Turek 5 złr. 


Koncert p. Marka odbędzie się w po- 
niedziałek w teatrze z współudzialem orkiestry 
teatralnej i wojskowej pułku Holszteiu, pod kio- 
rownictwem p. Schirera. 

Program: Oddział I, 1. Uwertura z „Fi- 
delio“ Beethovena, 2, Koncert E-mol (Romance 
i Rondo) na fortepian z towarzyszeniem orkie- 
stry, Chopina, 3. Wielka fantazja na fortepian 
z „Luuatyczki*, 5. Thalberga, 

Oddział II. 1. Fantazja z „Rigoletto* Fr, 
Liszta, 2. a) „Capriccio“ Liszta; b) Polonez 
Chopina, 3. „Rapsod węgierski* Fr. Liszta. 

Oddział III. „Legenda o Bolesławie Śmia- 
łym i Św. Stanisławie* na orkiestrę, kompozycji 
L, Marka, 

Nastąpi 
Fredry Syna. 

Fortepiany Bósendorfera. i 

Biletów do lóż i krzeseł można haby, ™ 
kasie teatralnej i w księgarni pp. Gubtynof "Za 
i Schmidta. = 

Początek o godzinie Tej wieczór, 

— Czytamy w Kraju: Komisją pożyczko” 

wa na dzisiejszem posiedzeniu Przyjęła jođ®0- 
myślnie ofertę gal. banku hipotecznego, uznó”szy 
takową za najlepszą. 
Szkeły. Gminy Wadowice góre”: Wado- 
wice dolne, tndzież 26 współwłaścicieli obszaru 
dworskiego w Prebendowie w starostwie Mielec- 
kiem postanowili założyć wą Wadowicach górnych 
szkołę ludową. 

— Wydział centralny Towarzystwa wza* 
jemnej pomocy oficjalistów prywatnych podaje do 
wiadomości, łe w skutek uchwały rady nadzor- 


|— 


komedja  „Posażna jedynaczi 


czej przesłał okólnik do wszystkich I zeza 
z wozwaniem ażeby zajęły się składkam bil 
rzecz rodziny śp. Ignacego Sokołowskie8 0, 


Komitet zarządzający Towarzystwa Opieki, 


mö 


rego znakomite usługi dla Towarzystwa podno- 
sić byłoby zbytecznem. W skutek tego wezwania 
wpłynęły następujące datki a to: z powiatu ru- 
deńskiego 35 złr. 30 c. pochodzących od pp 
Linka. Rudnickiego, Zawistowskiego, Bielewicza, 
Godzielińskiego, Jaworskiego, W. Grabowskiego, 
Zuławskiego, Sadowskiego, M.  Czołowskiego, 
Brykczyńskiego, Władyki, Rzepeckiego, Turczyń- 
skiego, Maćkiewicza, Griinsberga, Urbana Petro- 
WiCZA, Wiśniewskiego, Szczepańskiego, Gizowskie- 
go (nieczytelny jeden podpis) po 1 złr. W, Do- 
łuczek, Dwór Nikołowice po 2 złr. Błocki, Hry- 
niewiecki, Czarny, Pawłowski, Błachowski, Ma- 
chalski, M. Zamyrewski, Somer, dali po 50 et, 
Wróbel 30 ct., fundusz zapo. doraźny Rudeń- 
skiego oddziału 5 złr., razem jak wyżej 35 IA 
30 cen. 

Z powiatu Brzeżańskiego 50 złr, a to: z 
kasy Towarzystwa pow. brzeżań, 10 złr., dalej 
złożyli pp. Dobrzański 5 złr,, Sokulski, E Sa 
wicki, L. Tabęcki, po 2 złr, H. Tyszkowski, K. 
Łuszczyński, W. Dołzycki, L. Skulski, F, Zaga- 
jewski, T. Jurewicz, T. Skrzycki, Rusiński, Jan 
Sokulski, J. Grabowski, M. Wiśniewski, J, Ko- 
walewski, D. Szczepanowski, St, Tabęcki, T. Gi- 
dyński, Józef Kulikowski, P. Antoniewicz, M. 
Haber, A. Hołowiecki, Erazm Skulski, J. Gren- 
dysz, M- Zbijewski, W. Bajalski, J, Prętkowski, 
J. Brzeziński, A. Zurakowski J, Wartanowicz, 
po 1 złr. F. Kanas To c., Dembicki, F. Sawi- 
cki, po 50 c., M. Malinowski 30 c., razem jak 
wyżej 50 złr, ? 

: Z powiatu Bobreckiego 20 złr, 40 & zło- 
żyli pp. Ajdykiewicz, J. Dobrowolski, H. Gur- 
kowski, W. Jankowski, E, Chmielewski, F. 
Kamieniecki, St. Pietrowski, J.  Buchowiec- 
ki, po 1 złr. Bredemajer 60 cent., A. Wa- 
lec, J. Ficałowicz, K. Zawistowski, P. Piasecki, 
T. Biliński, W. Rakowski, W. Laurich, Kołpa- 
czkiewicz, P. Acht, J, Gumczyński, J. Miscie- 
wski, K. Michlewski, Dobrostański, A. Morol 
Kobylański, Trojanowski, F. Neustejn, Klimpel, 
K. Walter, Madejewski, Smalawski, E. Jeliuek 
po 50 c., M. Zalewski, J. Posakowski, po 40 
c., razem jak wyżej 20 złr. 40 e. 

Z powiatu Brodzkiego 40 złr. złożyli PP. 
Kramarzewski 2 złr., Brzozowski 1 złr. 50 e,, 
Rogalski 1 złr. 20 c., M. Górski, A. Gnmow- 
ski, A. Libiński A. Vogel, Krasumski, Mach- 
nowski, Grabowski, Nahumowicz, Mossoczy, St. 
Łabęcki, A, Łabęcki, Sokolowski, K. Bobrowski, 
Gołębiowski, Nowakowski, M. Rzeszotarski, 5. 
Smitkowski, A. Bajcewicz, Pohorecki, Makarewicz, 
Scholz, (nieczytelny jeden podpis) po 1 złr.; A. 
Doliński, F. Siczyński, W. Nowosielski, Lipczyń- 
ski, Kruczkowski, L. Zgliczyński, S. Wojnarow- 
ski, Nowakowski, Matuszewski, Szczepański, K. 
Słupczyński, T. Zrnst, J. B., J. Szla, R. Rade- 
decki, M. B. po 50 c., J. Sołanowski, J. Che- 
wiński, Rosiewicz po 40 c., J. Wospiel, J. Ro- 
manowski, Horodyński po 30 o., Lubicz 20 c., 
razem powyższe 40 złr. 

7 powiatu Kamioneckiego 8 zir. złożyli 

iorski, J. Solecki, Babuchowski, J. To- 
pp. Kedziersth, i K il, Gramski, M 
warmicki, J. Pipczyński, Kurzwel, Ba” 
Tokarzewski po 1 złr., Tazżem powyższe 8 zir, 

Z powiatn Przemyskiego 9 złr. 60 t. zło- 
żyli pp. Dyhdalewicz, Niemczynowski, Stormkie , 
Grombczewski, H. Gutwiński, Łączyński po 1 
złr., Ficowski 60 c., J. Przeorski, A, Ficowski, 
T. Kaczanowski, L. Danhoffer, Tyszka, Strzele- 
cki po 50 c., razem powyższe 9 złr. 60 e. 

Wydział Jarosławski z funduszów dora- 
źnych 10 ztr. ] 

Walne Zgromadzenie Lwowskiego oddziału 
uchwaliło przesłać p. Sokołowskiej kwotę 50 
złra która powstała ze składek do skarbonki 
wrzuconych 15 złr. 30 e., a resztę z kasy do- 
raźnej zapomogi; kwota wprost z oddziału na 
miejsce przeznaczone przesłaną została. 

Razem tedy wpłynęło 223 złr. 30 c., z 
której kwoty p- Sokołowskiej do Hlibowa w ró- 
żnych terminach przesłano 193 złe. 10 ©. Po- 
dając powyższy rezultat składek do wiadomości, 
przypomina wydział centr., Że rodzina pozostała 
po bardzo zasłużonym pracowniku, EE pi 
niekąd zawdzięczamy byt naszej R: se 4 "ra 
sługuje na względy i innych oddziaż0 
warzystwa. 

Lwów dnia 15. września 1872. 

Adolf Stroner. Romuald Makarewicz, 


wiceprezes. sekretarz. 


-— Proces Manesa Marguliesa i 78 wspólni- 
ków w stanisławowskim Sydzie karnym. (C. d.) 
W dziewiątym dnin rozprawy nastąpilo prze- 
słuchanie obwinionych z grupy Horodenka. Co do 
tychże zeznał Karmelin, iż otrzymał 1.700 złr. od 
rozmaitych ludzi, których jednak wymienić nie 
umie. 

Pierwszy z przesłuchanych był Beiuisz Koch, 
który zeznał, iż syn jego będąc chorym w czą- 
gie głównego asenterunku, musiał się stawić pó. 
źniej jako „Nachsteller*. Gdy Beinisz Koch przy: 
jechał do Stanisławowa, zajechał do karczmy 
Hollera, zaproszono g0 wraz z drugim do Mar- 
gulie88, który wszystkich Żydów Horodenki po- 
czął 2 góry nabierać, dlaczego me przynoszą pie- 
sy Karmelinowi, grożąc, Że tenże jm dopie- 
cze. Na takie dictum poczęli żydzi zbierać pie 
niądze, a Hersz Kupferschmidt z Horodenki daty 
niósł Karmelinowi 1.600 złr, * Karmelin eń» 
żądał jeszcze więcej, wtedy mn posłali Horoden- 
czanie jeszcze 100 złr. Koch Przyznaje, że z 
jednego syna Swego Przyczynił się do pierwotnej 
składki 125 złr., do późniejszej 10 złr, i 
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Temu przeczy Margulies, zaklinając się na 
czem Świat stoi, podczas gdy obwiniony zape- 
wnia uroczyście o prawdzie tego co mówił. 

Karmelin twierdzi, że co do Horodenki, tyl- 
ko Margulies zarządzał, gdyż on (świadek) jeź- 
dził wtedy do Lwowa dla zdania sprawy J. E. 
hr. Neippergowi. y 

Mojżesz Kachany zeznaje, iż w czasie, gdy 
się rozeszła wiadomość, iż Karmelin każe nie- 
zdolnych brać do wojska, udał się 0 protekcję 
do jednego z kolegów Karmelina, 1 uzyskał od 
tegoż rekomendację, z którą udał się do Karme- 
lina. Tenże jednak bardzo nielaskawie go przy- 
jął, i dziwił się, jak może człowiek rozsądny, 
jakim jest obwiniony, mniemać, że on (Karme- 
lin) uwzględni rekomendację dawnych kolegów 
itp. On potrzebuje pieniędzy, i ma środki tako- 
we uzyskać, a grożąc, iż niewątpliwie zięcia we- 
śmie do wojska, jeżeli Kachany nie „złoży na- 
tychmiast 250 złr. Tego obwiniony nie chciał i 
odszedł; ową sumę Karmelin później wprawdzie 
otrzymał, ale już nie od obwinionego, tylko od 
ojea zięcia jego, przyczem jedynie obwiniony jako 
świadek był obecnym. © d : 

Gdy inni obwinieni z tej grupy w dniu 
dzisiejszym nie stanęli, przeszedł sąd do prze- 
słnchania obwinionych z grupy Tłumacz. [ tu 
podobnie Karmelin zeznaje, że otrzymał z Tłu- 
macza pieniądze, nie wie jednak od kogo i wiele. 

W tej grupie obwinionych jest tylko czte- 
rech: Kopel Diwaid, Izak Friedman, Faiwei Ha- 
ber i Mojżesz Ritzer. | R ; 

Friedman, 22letni młodzieniec, pierwotnie 
w śledztwie zeznał, iż Faiwel Haber i Mojżesz 
Ritzerswzywali tych, którzy z Tłumacza stawić 
się mieli, aby po 105 złr. na uwolnienie złoży- 
li; przyznał się, iż za swoją osobę dał 106 złr, 
na ręce Faiwla Haber, i że ci dwaj zanieśli Ze- 
brane pieniądze Karmelinowi, Później odwołał 
wszystko, a natomiast twierdził, iż na swoje u- 
woluienie dał swemn ojcu 70 kilka ZŁE. lecz 
nie wie, czy tenże dał je komu lub nie. 

Przy rozprawie absolutnie niczego sobie nie 
przypomina, i udaje kompletnego głupca, Musia- 
no mu tedy odczytywać zeznania jego, w śledz- 
twie poczynione, których sobie również nie 

ina. : 
DAP artteliń nie przypumina sobie, czy obwi- 
i niego lub nie. 
niony add Ritzer a ay iż ROR e 

o siebie, i żądał za uwolnienie jeg 

ER aa której jednak obwiniony mu 
nie zapłacił. W imieniu żydów tłumackich nie 

żę 
ia ist oświadcza przy konfrontacji, że 
nie przypomina sobie, czy Ritzer w imieniu tłu- 
mackich żydów z nim traktował. Po odczytaniu 
zeznań dawniejszych, nagle Karmelin sobie przy- 
pomniał to całkiem dokładnie, którą to zmianę 
dr. Rulf w protokole zanotować prosił. 

Faiwel Haber, przełożony gminy Żydowskiej 
w Tłumaczu, przyznał, iż Karmelinowi wręczył 
spis mających być przy powtórnym opisie sta- 
wionych, twierdzi jednak, iż uczynił to jedynie 
z grzeczności, gdy jednak Karmelin chciał z nim 
traktować o uwolnienie tłumackich żydów, odmó- 
wił obwiniony wręcz. 

Karmelin nie zeznaje nic stanowczego. „Być 
może* odpowiada „a nawet prawdopodobnie“, że 
Haber za mną traktował, 


Koppel Diwald (którego syn przed kilku 
miesiącami wraz z Żoną i dziećmi w Kamionce 
zamordowany został) jest obwiniony, iż starał się 
o uwolnienie tegoż syna od służby wojskowej. 
W śledztwie Koppel Diwald przyznał, że gdy 


3. maja 1870 z synem j i 
) przyjechał do Stanisła- 
wowa, dał Karmełinowi jeszcze przed poborem 


80 złr., a to z powodu, iż jakiś ni : 
na ulicy opowiadał, WOJE WE UM 
genterowani, a Karmelin i Margulies to potwier- 
dzili. Gdy sobie jednak rzecz tę lepiej rozmyślił 
dostrzegł nieprawdopodobieństwo tego, a gdy SB 
jego był chorowity i niezdolny, poszedł do Kar- 
melina, aby pieniądze odebrać, lecz ten mu ta- 
kowych nie oddał, wymawiając się brakiem czasu 
i przyrzekając, Że mu takowe w kilku dniach 
zwróci. 

i Przy rozprawie tłumaczył się Diwald cokol- 
wiek odmiennie. Opowiadał mianowicie, że syno- 
wa jego, 


Jego, słysząc 0 tem, iż niebezpieczeństwo 
grozi jej mężowi pobiegła do Karmelina i dała 
mu 80 złr. On zaś (obwiniony) dowiedziawszy 


się o tem pospieszył do Karmelina i chciał owych 
80 złr. odebrać, lecz tenże go napędził. 

Zapytany o przyczynę, dlaczego w śledztwie 
inaczej zeznawał, tłumaczy się obwiniony tem, 
że bał się, uby mu 80 złr. nie odebrano gdyby 
podał, że to niebyły jego pieuiądze, 

Przy konfrontacji Oświadczył Karmelin, że 
z zasady ziewdawał się w rzeczach asenterunko- 
wych z kobietami i przypuszczał jako możliwe 
że Diwaldowi nie oddał pieniędzy. SP 

Przewodniczący zawiadomił następnie, iż 
nieprzesłuchani dotąd obwinieni z Horodenki 
upraszają o przesłuchanie ich w poniedzialek 7. 
października i tłumaczą SWĄ nieobecność AC 
dzącemi świętami. W tym też duchu zapadła 
uchwała, 

Poczem przystąpiono do Prze8 
Py czortkowskiej. 


— Wiadomości literackie, naukowe I ar- 
tystyczne. , 
Dr. Augnst Mosbach znany Z prac Swyc 
historyczuych wydaje w Wrocławiu „W języku 
niemieckim „Polnische Kriegsberichte. Ein Beitrag 


łuchania gru- 
(C. d. n.) 


zur französich - deutschen Kriegsgechichte von 
1806—1813.“ Teraz zaś pracuja nad nowem 
dziełem : „Stosunki między Polską a Moskwą od 
Piotra W. do Katarzyny II.* . 
—  Aministracja Dziennika Poznańkkiego 
przyjmuje przedpłatę w ilości talara na mające 
wyjść dzieło p. t. „Studja astronomiczne“ przez 
ś. p. Józefa Celińskiego. 
Wyszła dopiero co „Karta dawniejszego 
Królestwa Polskiego w granicach z 1772 r.* z 
oznaczeniem linii podziałowych z 1772, 1793 i 
1795 opracowana przez dr. C. Wolfa. Cena jej 
1 talar. Wydawcą tej karty jest księgarnia Prie- 
batscha w Wrocławiu. (Rynek 4.) ` 
W Poznaniu wyszła powieść dla ludu 
p. te „W domu najlepiej“ wydana przez zasłu- 
żone „Wydawnictwo tanich a dobrych książek 
księdza Bażyńskiego.“ Odradza ona zgubne dla 
naszego ludn wychodźtwo do Ameryki. 
F. M. Ejsmont wydał w Kijowie (1872) 
studjum literackie p, t. „Nierząd i praca.“ 
W Bibliotece „Najciekawszych powieści 
i romansów,“ wyszły następujące dzieła: „Prze- 
znaczenie* powieść napisana według oryginału 
francuskiego Lud. Enault. 1 tom. Lwów 1872 i 
Gryzonia: „Wojewodzic“ powieść oryginalna, 2 
tomy. Lwów 1872, 


— Sprostowanie. O wyścigach w Tar- 
nopolu nadesłano nam obszerne sprawozdanie, 
które streszczając podaliśmy początek i Środek, 
a koniec o biegach streściliśmy za Dziennikiem 
Polskiem. Ponieważ zaś dane te w Dzienniku 
były zupełnie mylne, otrzymaliśmy z odnośnej 
strony sprostowanie, które tem chętniej zamie- 
szczamy, gdyż całego sprawozdania z braku 
Tu W naszem piśmie powtórzyć nie możemy. 

ak : 

1) W biegu o nagrodę towarzystwa 300 
Zł. Detonomia nie mogła być trzecią, bo wcale 
w tym biegu niebiegała. 

_2) W biegu o 100 dukatów niemógł być 
trzecim „Leniuch*, raz dla tego, że na trzeciem 
miejscu przybyły równo „Vinaigrette“ i „Harold“ 
powtóre, że „Leniuch“ wcale w tym biegu 
nie biegał ! 

3) W tymże biegu „Dywidenda“ nie mo- 
gta być czwartą; bo przybyła ostatnia — a bie- 
gało koni gz ość. 

4) W tymże biegu nie mogły „Mara“ i 
„Hazard“ zmylić biegu, bo w nim wcale nie 
biegały. d 

5) W nagrodzie Dam Clown nie mógł 
pobió Puhacza, bo zwykle dwa konie z jednej 
stajni — „Jeśli sobie wzajemnie nie pomagają, 
to przynajmniej nie biją się między sobą. 

| biegu Siemieński-Stakes trzy konie 
nie zostały zdystansowane — pe prostu ustały 
po drodzę, 

|. 7) W biegu „Zamojski-Stakes* Sygnał- i 
Elektra nie były jeżdżone przez Auglików — na 
jednym z nich jechał wprawdzie Anglik, na 
drugiej zaś żokiej będący rodem z Aradu, który 
podobno nie leży w Anglii. Zresztą nie był to 
jedyny bieg, w którym krajowy żokiej pobił za- 
granicznych. 


Nadesłane. Z przedmieścia stryjskiegu. 
Z przyjemnością dowiadujemy się z listu niby 
z Zółkiewskiego przedmieścia do Dziennika 
Polskiego pisanego, że Prześwietny magistrat 
uwzględniając oddalenie mieszkańców przedmie- 
ścia Stryjskiego, ulicy Zielonej i Rur zamierza 
umieścić jedynastą aptekę w naszej okolicy, zaco 
z różnych powodów bylibyśmy mu bardzo wdzię- 
czni, zupełną pokładając ufność, że Prześwie- 
tny magistrat podobnemi korespondencjami niby 
z przedmieścia Żółkiewskiego pochodzącomi a w 
przeciwnej zupełnie części miasta fabrykowane- 
mi zbałamucić się nie da, i przy raz powziętym 
zamiarze opartym na rozmaitych a zupełnie słu- 
sznych powodach wytrwa. Zaiste Śmieszne wyda- 
ły się nam niektóre motywa szanownego kores- 
pondenta, uzasadniające potrzebę aptekina przed: 
mieściu Żółkiewskiea; między innemi mówi on, 
e to przedmieście rozciąga się od Wysokiego 
zamku aż po dworzec kolei Karola Ludwika, co 
ma dowodzić, że na ulicy Zółkiewskiej druga 
apteka jest potrzebną, a czyż część pierwsza, na 
której piszący mieszku, nie rozciąga się tak da- 
leko i niezajmuje jeszcze większą przestrzeń ? 
czyż mieszkańcy z Janowskiego, z okolic rogatki 
Zamarstynowskiej będą mogli korzystać z apteki 
na ulicy żółkiewskiej umieszczonej, czy nie mają 
oni bliżej aptekę koło św. Anny i istniejącą już 
aptekę na ulicy Zółkiewskiej ? Dalej utrzymuje 
szanowny korespondent, Że apteka na Kręconych 
słupach dlatego nie jest potrzebną, że tam nie- 
daleko znajdują się już dwie dość renomowane 
apteki, które nie cieszą się znpełnie wielkim od- 
bytem. Co się tyczy apteki Wgo Torosiewicza, ta 
w skutek rozgłośnej a wielce zasłużonej reputa- 
cji o ile wiemy nie Źle stoi, że zaś druga apte- 
ka właściciela swego 0 bankructwo przyprowa- 
dziła, mogę zapewnić szanownego korespondenta, 
łe termu ani miejscowość ani mieszkańcy | okoli- 
czni mie winni, słyszeliśmy bowiem od panów 
farmaceutów, którzy o koncesję na nową aptekę 
ubiegać się zamierzają, Że na Kręconych słu- 
pach niewątpliwie lepiej apteka utrzymać się 
może, niż na przedmieściu Zółkiewskiem. Na inne 
niedorzeczne twierdzenia nie widzimy zupełnie 
potrzeby odpowiadać, ze stylu korespondencji 
można poznać jak najdokładniej, że piórem pi- 
szącego nie kierowała wcale troska o los cier- 
piącej ludności na przedmieściu  żólkiewskiem, 


, mająca, 


lecz po prostu prywata, interes osobisty na celu 
i dlatego mamy zupełną nadzieję, że 
prześwietny magistrat podobnym  roamyślnym 
podszeptom posłuchu nie da, i przy raz powzię- 
tym zamiarze pozostanie. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Sprawozdanie targowe. Kraków d. 
8. października 1872. 

Słaby i nieożywiony był dzisiejszy nasz 
targ, ponieważ chęci do kupna znizkąd nie było. 
Oprócz paru małych handlarzy ze Szląska au- 
strjackiego, kupcy obcy zupełnie się nie pojawili ; 
obrót poruszał się przeto tylko w ciasnych bar- 
azo granicach, Brak pieniędzy, który i na na- 
Szym placu się odbił, odebrał wszelką ochotę do 
interesów samej nawet spekulacji. 

Pszenica. Nagromadziły się dość zna- 
czne Zapasy Średnich gatunków podczas Świąt 
izraelickich, mianowicie pszenicy podolskiej; i 
tylko mała część została sprzedana, piękne ga- 
tunki wszakże dobrze się utrzymały w cenie, po- 
ślednie były zupełnie zaniechane. 

Żyto dla braku dowozów poszukiwane i 
utrzymane w cenie, jednakże nie podrożało, gdyż 
zapasy mąki żytniej są jeszcze wystarczające. 

Jęczmień mało ofiarowany i bez zmiany 

„Owies więcej żądany i trochę wyżej w 
cenie. ~ 
Rzepak i rzepik mało ofiarowany, tru- 
dny i po wyższych cenach do nabycia. 

Siemie lniane w niezmienionej cenie. 

. L nica poszukiwana, lecz zawsze mało się 
pojawia. 
Waga wiedeńska netto. 

Pszenica za 170 funt. — biała polska 
zli. 11:50 12:50 14*—, czerwona 11' —12'50 
14:— złr., żółta galicyjska —— —':— —— 
złr., żółta podolska 11:25 12:50 13:80 zł., 
żółta mołdawska —.— —— ——--—_ zh. 

yto za 160 — polskie, węgier. szlązkie 
—— 8:75 9-50 złr., podolskie —— —— 
złr. 

Jęczmień za 140 — wyborowy —:— 6'50 
1:25 złr., na paszę —— 6:— 6'25 złr. 

Owies za 100 funt. —— 3'25 3:50 złr. 

Groch za 180 — kuchenny —— —— 


= Zi  „nawjaszę == A zdr. 
Nasiona olejne za 150 funt. — Rzepak 
SeS 13-707 złr., rzepik =PE- 11 — 
11:25 złr., lnica —— 1050 11-50 złr., sio- 
mie lniane —*— 11,50 12— alr. 
Koniczyna za 180 funt. — biała —— 
40— 50'— złr., czerwona —' — —— —>— 


AETS 
Najcelniejsze wyżej notowania. 
Bank galicyjski dla handlu i prsemystu 
w Krakowie. 


Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinowany stopień 74, spi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 77. 


„Bank krajowy galicyjski przy placu 
Marjackim wydaje Asygnaty kasowe. 


5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 
51a n ” 14 4» 2) 
6 " » 30 p s 
HA ” » 60 » v 


Ostatnie wiadomości, 


Cesarz przybył do Pesztu d. 8. o g. 6. 
rano; dnia tego przed południem odbyła się 
Rada ministrów, w której wzięli udział i mi- 
nistrowie przedlitawscy; tak samo i w dru- 
giej naradzie, która, już pod przewodnictwem 
cesarza, poczęła się o g. 2 popołudniu. 
„Z tej dwukrotnej narady, pisze Nowa Presse 
widać, jak naprężoną jest sytuacja.“ 

Już przed tygodniem było 28 głosów 
zapewnionych dla rządu. Do d. 9. przybyło 
jeszcze 6 czy 8, tak że większość jest nieza- 
wodną (cala delegacja jedna liczy 60 człon- 
ków, prezydent nie głosuje). Słowieniec Po- 
klukar, który w komisji głosował przeciw 
podwyższeniu, otrzymał od swoich wyborców 
wezwanie, żeby albo za podwyższeniem gło- 
sował, albo od głosowania się usunął. Zje- 
dnanie owych kilku głosów dla większo- 
ści ma być wyłącznie zasługą p. Lassera. 

„Głosowanie nad Sprawą  prezencyjną 
miało nastąpić wczoraj. O Podwyższenie stanu 
prezencyjnego wniósł na Środowem posiedze- 
niu jen. Gablenz, poparli go jen. Hartung i 
ks. Karlos Auersperg (wszyscy delegaci z Iz- 
by panów); Rechbauer i Herbst wystąpili 


Pod „Lwowem“ podana według Deut. 
Zig. wiadomość co do pp. Offenheima, Zif- 
fra i Liskowetza jest mylną. Dopiero po za- 
łożeniu sekwestru p. Barychar usunął tych 
trzech naczelników kolei Czerniowieckiej od 
urzędowania na linii Lwów-Suczawa; linia 
Suczawa-Jassy zostaje w ich ręku. 


| o 


Kursa Giełdy wiedeńskiej 
z dnia 10. października 1872 
godz 2 min. 10 po południu. 


Wiedeń. Akcje franko aust-. 127.50. We- 
gierskie kredyt. 139.50. Anglo-austr. 317.25. 
Unionsbank 269.00. Kolei Karola Lud, 231.50. 
Kolej siedmiogr. 177.00. Kolei połudn. 206.00. 
Kolej Alfólda 176,25, Kolei Elżbiety 247.50. 
Kolej lwowsko-czerniow. 15000. Węg.Nordost. 
161.00. Kolei połnocnej 206.50. Kolei Rudolfa 
180.50. Węgierska Ostbahn 129.50. Indemnizacji 
galicyjskie 78.00. Losy z roku 1864 142.50. 

Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 192.00. 
Banku obrotowego 214.00. Losy tur. 76.20. 
Akcje bankuj budow. 130.20. Kolei państwowej 
321.00. Banku związk. 361.00. Losy węgier. 
104.50. Ros. bankn, rent, hyp. 227,00. Kolei Nad- 
dniestr. 249 50. Rubel ros. 1.49. Usposobienie : 
mocne. 

z dnia 10.-października 1872. 
godzina 10, minut — przed południem. 
Akcje kred. 330.00. Anglo-austr, 316.50. 

Unionsbank 268.00. Kolej Kar. Ludw. 225 50. 
Kolej połudn. 205.80. Franko-austr. 127.75. Lo- 
By z 1860 r. 102.25. Napoleondor 8.74. Tram- 
way 327.00. Usposobienie : bardzo mocne. 

z dnia 9. października 1872. 

godzina 6 min. — po połud. 
Berlin. Ruble papier. 82'/,. Akcje kredyt. 

202'/,. Lombardy 1255/,. Galizier 106*/,. Kv- 
lej państwowa 196*),. Rumuńska 455/%. Bank- 
noty austr. 91"/.. Usposob.: mocne. 


ÁT 


W TEATRZE h. SKARBKA. 
W piątek d. 11. października 1872 


Na dochód 
Władysława Woleńskiego 


Po raz pierwszy: 
EŁEKCJA KRÓLA MICHAŁA 


komedja historyczna w 5 aktach Br. Komo- 
rowskiego. 


Początek o godzinie 7mej. 


Wszystkim Cierpiącym supewnia zdrowie i siły bes lekarstw i kosstów 


du Barry 


przeciw. | 
Nadesłane. 
evalescićóre 
Z LONDYNU. 
Wszyst 
tów u 
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„ 100 sł. oL w. p. N | 91 wTarnowie: u A. Tenczyna apt. pod Aniołem i u W. T. A. Wielogórskiego. 


KKKUTUUAKAIU MN, 


(| GENY KAWY 


w handlu 


KAROLA BALŁAGANA. 


Moka arabska najlepsza 1 zł. — e. 


r À wszelkie cierpienia 
NI RALGIK nerwowe w jednej chwi- 
li ustępują po użyciu/ 

pigułek anti-newralgijnych Dra- Cronier. Skład 
w Paryżu w aptece p. Levasseur, rue dela Mon-| 
naie, 19 - - w Krakowie w aptece p. Trauczyń-| 
skiego przy ulicy Florjańskiej — w Brodach u 
p. M. Kullaka — we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolasch, W Warszawie w składach mater- 


Uzdolniony 
czeladnik browarski 


do wyrobu piwa Bawarskiego, z dobrą kwali- 
fikacją, znajdzie zaraz bardzo korzystne umie- 
szczenie « Emila Grosse, piwowara w 
Tulczynie poczta Wapniarki obok Kamieńca 


Spólka komisowa - 
dła rolnictwa i przemysłu rolniczego, 


` Handel nasion 
x 
N 
Krasicki, Kraińskii Sp. 


KAROLINY GEISTLER 


N we Lwowie, rynek l. 158— 39 
pod „„Wiosnać 


ZEILE EE; 


f: TY 


Złota Jawa = 92 ©. ý s podolskiego w Rossji, dokąd listy frankowane jałów aptecznych. pp. Ferd. Aug. Gallego i Lud FE P . . : qr. 
Złota Jawa epuoj jakoś Bł |-poleta prawdziwe Haarlemskie |dresować należy. 4009,2—3 " |wika Spiessi 3937 30—52 została przeniesioną z domu Dubsa przy ulicy Kościuszki Nr. 2, 
a Jamaika y dużem A E e cebulki kwiatowe, Iliacynty, * Gościec. słabości płuc, marnienie i wynędznienie dzieci Ao 0 A Na przy jej giniej Ajey 
Cuba w dużem ziarn 76 c. E 7 , , 2 s 
Y Lagwaira AŻ 72 c. | Tul ipany, „Crokusy, Tarcety FFTTFTE ZY GTE TY SETI — Naturalny jodo-żelazisty tran rybi przy- Nr. 10 na [szem piątrze. MY 13 
U Santos 64 e „imarsylijskie i t. p., jako też BA$Y 3 Q i R łigotowany przez Dra DELATTRE potwier- —— 
aj YJ 


; È 4 $ i ; dzony przez paryzką akademją medyczną. Cho- 
wszystkie nasiona w najlepszych rzy przekładają go nad zwyczajny tran rybi, z powodu przyjemnego i delikatnego 

gatunkach. 4126 1- g|smaku. Drugi złoty medal na wystawie. — W Paryżu w apt. p. Naudinat, rue de Jouy, 7. 
s - = Skład główny na Lwów w apt. p. P. Mikolasch ; w Krakowie w apt p. Trauczyńskiego; 
Świeżość, Piękność i Młodość 


Biorąc za 50 guldenów towarów, od- 
stawiam na każdą stację koleji galicyj- 
skich opłacone, nie licząc za opakowa- 
nie. 4131 1—3 


N 
N 
N 


Sklad c. k, uprz. Rafinerji spirytusu 


w Brodach w apt. p. Kullak. 1815 17 —24 


GIAI IIZIIIIZI G 


Asystent Farmacji 
znajdzie umieszczenie W aptece na prowincji. 
Bliższą wiadomość udziela : Administracja 
Gazety Narodowej. 4115 2—3 
o restauracji na dworcu 
kolei żelaznej w Zagórzu 
w pobliżu Sanoka, przyjmuję kel- 
nerów do odbierania pienie- 
dzy za złożeniem kaucji, także 
donosicieli potraw, kucharzy, 
rzeźników i strużów. Tych któ- 
rzyby te miejsea przyjąć zechcieli 
wzywam, ażeby się względen bliž- 
szych warunków wprost do mnie 
udali. 4128 1—3 


Ludwik Liebhardt 


właściciel wiedeńskiej kawiarni 
i restauracji w Przemyślu. 


48 centów 


wiedeński fuut, 4084 3—12 


OLIWY 


do smarowania machin 
utrzymują na składzie 


Werner & Co. weLwowie 
rowy Świat Nr, 25. 
Osobom 


wszystkich stanów, 
któreby sobie żyezyły wziąść udział 


nadaje twarzy i powłoce ciała 


CREME-ORIZA 


DE NINON DE LENCLOS 

L. LEGRAND , dostawcy perfum wielu 
- panujących domów ” 

207, ulica Saint-Honore w PARYŻU 
iw głównych magazynach perfum we Francji 
i zagranicą 2719 9—24 j 
We Lwowie w aptece p. P.'Mikolascha 
w magazyn. galant. pp. Rudolfa Schwarza, 
i handlu gałanteryjnym K. Strzyżowskiego. 


Pedagog, 


chcący podjąć się dokończenia edukacyj mło= 
dzieńca w domu obywatelskim na prowincji, 
w przedmiotach: literaturze polskiej i niemiec- 
kiej, fizyce, historji powszechnej i t. p. po- 
wziąść może bliższych informacyj u p. Alfreda 
Steinkceller, urzędnika Banku hipotecznego 
we Lwowie. 4119 2—3 
e EE WEZYR: 
Właśnie wyszło 


3%. wydanie 


sławnej i pouczającej książki 


Der persönliche Schutz 
von Laurentius. W okładce opieczętowana. 
Tysiąckroć doświadczone rady i laczenia (20 
letnie. doświadczenie) w przypadtościach osła- 
bienia płci męzkiej z powodu saimogwałtu i 
zbytku. Do nabycia za pośrednictwem każdej! 
księgarni, w Wiedniu u Carl Pohan. 
Wollzeiłe 33. Cena 2 zł. 4) ct., z prze-| 
syłką pocztową 2 zł. 50 ct. 

Ubodzy, którzy się wykażą 6wiadectwami 
ubóstwa i wprost do mnie się udadzą, otrzy- 
mają od Laurentius w Lipsku bezpłatnie. 

Od naśladówań i wyciągów z tej 
książki w obrzydłych broszurach 
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| 
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pod tytułem „Jugendfreund*, „Selbsterhaltung“ 


zachwalających, ostrzega się. Żądać tedy należy 
prawdziwego wydania oryginalnego 

przez Laurentius, 
0 432 stronicach z 60 anat. patalogicznemi 


w rzetelnem, wielkióm i zyski przy-|rycinami stałorytowemi, opatrzonego pieczęcią 


noszącem przedsiębiorstwie z kwotą 


p 


————— 


wydawcy. - 8964 5—12 
NT u 218% o" 
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B 


i tym podobne, osobliwie od pism bezwstydnie, 4 


foruauaezsfuu wołuezqod EZ m 


Upraszam pana 


artystę-rzeźbiarza we Lwowie, 


u niego 13. maja 1870 r., który do 6. tygodni 


o , Chrypka, Katary zadawnione , wszel 
pienia kanałów oddechowych, ustępują 
i niezawodnie po nżyciu Rurek antiast- 
ych p. Levasseur, Aptckarza, 19 rue 
onnait w Paryżu. 3957 2—? 
4% można we Lwowie w aptece PP. Mi- 
w Krakowie w aptece p. Traucźzyń- 
w Brodach w.ajiżcce p. Kyllak. W War- 
w składach aptecznych „materjałów pp. 
g. Gallego i Tudwika Spiessa. 


ń 


POLYAWIY 4 


wszB nagroda 


1 24 í 
edal złoty | Uwieńe 
iitenberg. 


przez Wys. ces. król. rząd 
lokrotuie wypróbowane 


PRZYMYKADŁA na 


do. drzwi 


na o tatniej wystawie wiedeńskiej nie 
jat 
jmniej nie przeszkadzają. 


rzwi po 7 i 11 cnt. za tokieć, 
adnie najwięcej na 50 cnt. 


ona przeciw J 


Hieniom 


Dw > 


1 
Dihin i 


zone nagrodami 


: w skutek swojej nieprześcignionej doskonałości, tudzież w uznaniu wyśmienitych x 
bh przymiotów i taniości cen przy tegorocznej powszechnej niemieckiej wystawie | 
styczno-przemysłowej w Wirtembergu , otrzymały pierwszą nagrodę medal złoty | 


Tẹ przemykadła na przeciąg powietrza zrobione są z bawełny, polakierowane 
brunatno-czerwone i w kolorze dębowym. Każdy może je podług mojej in- 
| przytwierdzić u okien lub drzwi tak, że przy otwieraniu i zamykaniu takowych 


Cena wałka koloru białego do okien 5 cnt. za łokieć, wałka zaś do drzwi po 
) cnt. za lokieć, czerwono-brunatne i koloru dębowego do okien po 5 cnt. łokieć, 
Zaopatrzenie jednegą okna średnich rozmiarów 5 


Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach, spełniają się jak naj- 
lej, a do każdej przesyłki dołącza się drukowana instrukcja. 
W Wiedniu, Kolowratring Nr. 12 w składzie fabrycznym. 


. IFopelarz 
właściciel przywileju i fabrykant. 


T Już L list 


miał być gotów, lub też zwrócił 100 zł. wzię-|-gg 


tych wtenczas jako zadatek, później 25 zł. na 
mularza, a na ostatku 10 złr., razem 135 złr.) 
Gdy pan wkrótce nie uczynisz zadość memu 


pominać się Panu od czasu do czasu w ten 
|sposób jak dzisiaj. —3 


|  Kawsko, 1. paź 


| 


09 
dzięrnika. 1872. - 
Stanisław Podlewski. 
; Pierwsza Zz 


medal srebrny 
Wiedeń. 


wyłącznie uprzywilejowane 
i jedynie niezawodne 


* PPZECIĄG POWIETRZA p 
i okien, A 


muiej pierwszą nagrodę medal srebrny. 


32981 1—10 


39741 4—10 


Największa oszczę- 
dność drzewa. A 


ECP "IETA PRZ ZAP 


ra GERNE 


nastąpi ciągnienie 


przyzwolone w państwie austr. węgierskiem. 


 Oldenburskich $°, premiowyc 


RZE z glównemi wygranemi 85.000, 10,000 talarów i t. d. S 
Mg" Wygrane wypłącają się bez potrącenia podatku w srebrze. =% 


Te losy są listy długu krajowego, <ożyczki premjowej kolei żel , | AF 
Dg” w srebrze bez potrącenia podatku, "E mają gwarancję państwową, mają kurs giełdowy w Niemczech i są 


"SHEIS NEĄOSZOJ FĄTUUGO 9UE%OA]SNIII 


PARYSA PEILIPIEGO, 


by albo już raż postawił pomnik, obstalowanyj|? 


re 


słusznemu żądaniu, będę przymuszony przy -| 
4098 3 p 


| w Poznaniu 


: 
e 
k 
; $ 
f 


opada EB 


aznej, wielkiego księstwa Ołdeburskiego, przynoszą rocznie 


fabryki rumu, likierów i octu 


Juljusza Mikolasza 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika, Liczba 1 w podwórzu. 


Najtańsze źródło de nabycia tych artykułów. 
3986 66—100 


16 


4089 3 


słabości zębów. 


a W 


doświad czonej 


| ZŁA WRÓŻBA. 


2 tomy cena 3 zł. w. a, 
Po cenie prenumeracyinej 5 zł, za 5 tomów, nabyć jeszcze można: 


Pisma Józefa Supińskiego, 


nowe zupełne wydanie obejmuiące w 5. famach _(126*ark.) w 8ce * Myśl 
ogólną fizjologii wszechświata; Szkołę polską gospodarstwa spole- 
cznego; Listy treści społecznej; Stowarzyszenia i Spółki; Projekt narodowego 
banku oszczędności; Siedm wieczorów; Rozmaitości; Życiorys z portretem. 


4031 5—6 


lol re EE CESE TE TOY OLE TI PO O e e 
u k A = z ; zz > 
mia mm =| Nakładem BA arola GW ilda ve Lwowie 
ASN a £ [sy U EET y > 
e Sg 3 ŻE z$| . Świeżo wyszedł i jest do nabycia we wszystkich księgarniach 
S2c3ŻĘ e ao? 0 e; 8 a o 
$Z TE Zarys dziejów literatury polsk 
-Epf ENa) MAKYNŃ GZICJÓW MLCFALULY polSKIEj 
PEPR zg7EŚ oli, role A 
-a pe E E e w IE: = ina podstawie badań najnowszych pracowników, dla użytku szkolnego v podręcznego 
CETECE Es R E- nakreślił 
AEL E Di SS h |E -. 
ESTRES EE Adam Kuiiczkowski 
CEEE EE EN XVI i 446 str. w duż. 8ce 2 zł. 50 c 
- OPEK E e a za , Pierwotna cena prenumeracyjna ustała z okazaniem się drugiego zeszytu 
siĘ = pr Z N |drugiej części, obejmującego (na str. 289 — 446) najnowszy okres literatury, 
LEW ~ A u Że |doprowadzony do dnia dzisiejszego. Przedyłaciciele otrzymają ten zeszyt bez- 
a £ aÉ z ołatnie za zwrotem jedynie kwoty prenumeracyjnej. 
3 = m E 2 Pod prasą, nakładem tejże księgarni znajduje się i wyjdzie w pierwszych 
> z == dniach listopada, powieść przez autora „Ostatniej Ofiary, p. t. 
a PR 
E. SZ 
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D a, 
S Š 
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Niniejszem donosimy uprzejmie, że dnia 1. października b. r. 
pod firmą: | 


Potworowsti, Matecki, Plowkiewicz i Sp. 


~ otworzyliśmy 
| 4111 3—3 


Y 


INTERES BANKO 


KOMISOWY 


które to przedsięwzięcie nasze łaskawym względom polecamy. 


f 
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Potworowski, Małecki, Plewkiewicz i Sp. 
BOOT 
ROB BOY 


km 


809006000000000000 
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tz a ar D 
Jest to Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (merkurjuszu). Leczy odziedziczoną 
ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo skuteczn w skrofu- 
a licznych słabościąch, silnych boleściach w czasie porodu, uporczywych liszajach, wyrzntach 
syfilibycznych, świerzbie, zadawnionym reumatyamie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne- 
M go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bar- 
y dzo uporczywych. 3984 21—18 
„AR Dostać możua w Warszawie w skladach materjałów aptecznych pp. Gallego, Spiessa 
ji Mrozowskiego; w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i Redyka; we Lwowie w 
kj aptece p. P. Mikolascha; w Brodach w aptekach pp. Kullak i Francosz; w Rzeszowie w ap- 
ij tece p. Schaitter; w Poznaniu w aptece p. Dr. Mankiewicza, 
1 KMB" Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer 12, u p. Girandeau de St. Gervais. 


DERE ERGO BE OGZOGOORIB EJ REIB SBE 0 878 GG 
a Ces. król. uprz. galic. akcyjny S 
(8: 


BANK HIPOTECZNY s 


wydaje we Lwowie i przez Filie w Kra- 


i 


SWR odsetków 


Rocznie bywa 


Takowe nie są opatrzone serjami, mają tylko numer i wypłacają się wygrane po upływie trzech miesięcy po ciągnieniu. 
dwa ciągnienia 1. maja i 1. lisopada. | ga — | 
, +ApraszamYy tedy Szanowny Publiczność do zakupna tych tak korzystnych losów i obowiązujemy się, wszystk 
M r. o. po cenie 75 zł. karione losy, w czasie od 20. do 25. października 1870 odkupić z zyskiem 5 zł. czjl i 80 zł. 
się sposobność nietylko grania przez 6 ciągnień bezpłatnie, ule pobiera się 3 procent rocznie i nadto zyskuje się 5 zł. 
tych losów sprzedajemy losy Oldenburskie za gotówkę po 70 zł. a na spłaty po 4 zł. miesięcznie. 


kowie, Czerniowcach, Białej, 
Tarnopolu i Samborze, 


począwszy 


ie u nas aż do 28. października 
Tym sposobem nastręcza 
Bez zobowiązania odkupna 


j dalej Szan. Pnbliczności dać sposobność większych korzyści urządziliśmy gry w towarzystwach, a to: , : 7 a k 4 

na 20 h Ae | to jest ua 60 PA ia PaF miesięcznie po 10 zł. "BĘ Rocznie 12 ciągnień z wygranemi w sumie miliona zł. od 2L. października ISG r. N 
» 20  „  Tureckich Podczas wpłat pobierze kupiciel 26 zł. procentów i otrzymuje po rozwiązaniu towarzystwa los Oldenburski, turecki | A 

» 20 >  brunszwickich | 400 frankowy i brunszwicki 20 tal. Jako premję dodajemy dwie na dniu 1. grudnia 1872 z serji wyciągnięte piąte $ (6 Fa) 

części losu z r. 1839 z której na dniu 1. marca b. r. 5 $ 


wypadajace wygrane bez potrącenia 
w równych częściach pomiędzy uczęstników rozdzielone będą, przeto 


2 


è 


g jedna wygrana jest zapewniona. ZE «21-10 W 4", procentowe wypłacalne w 8 dni z. $ 
Listy ciągnień i programy na żądanie bezpłatnie i franco. Zleceuia załatwiają się za pobraniem. © 5 y 3 79 14 17 SE 
3 Die Raten-Abtheilung der 5 5'» ~ k r 30 ,, PŚ 
Raten- « Renten - Bank CAN i; „60, * 


e 
(vormals Nyitrai & Comp). = 


WIEN, Stadt, Schottenring 13. % 3979 2—? Dyrekcja. 


Ere EEA AE A E RE 
Z drukarni „„Oazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla 


(Przedrnk nie będzie honorowany.) 


Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański, 


